- Z ťo 


em E >+] 15s 
T E S ae *: — 
ice PIJ Chr 7 M 


| ==» + m. - m W w i O nn = 


O 


IN 


ięsznia „w. 
L przesyłką pomwtow 
mietęenjo | . pssbisła. di wór: 
w pnócówie aautejaokiy: |... ME 
LARS Pas i Beatas łotwieoki3) | 
P Belgii i |Bęwajcacji © i 


yna ( pa Taln. 
P3 a p irade j i 


bi 


A 
| 
5 | 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc wrzesień: 


we Lwowie: 
1 złr. 50 ot. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie . 


2 złr. — 


Upraszamy o wozesńe przesłanie prenume- 
raty, by szan. prenumeratorowie nis doznali 
przerwy w przesyłce. 
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(Wyhór poselski w Brzeż2ńskiem. — Katedra 
hiatorji polskiej ra uniwersytecie Lwowskim — Wę- 
gierki Naumowiew. -——- Bitwa poń Fasazinem. — 
Parafowanie konwencji, — Nowa objażdżka cesa» 
rza austrjackiego. — Sprawy wyborcze w Czechach. 
— Włoska Opinione, o, irredeneje. ) 
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“O wyniku dokonanego wczoraj wybora po- 
sta. do Rady państwa z kurji włościańskiej >o. 
kiegu wyborczego Brzeżany-Podhajce-Rohażyn .0- 
trzyprjemy. eppjący. telągram ; 

i | miany ae A tee! posłom do Ra- 
PANSTWA, W Ceolą „596. glos ciw 55, 
kot padły na ksadydsia sięna Puk 
kowskiego. Fiałkowski otrzymął 43 głosów w 
Podhajeach, 12 w Rohatynie — a w Brzężanąch 
ani jednego. * PY A | 2 
Jast to zaiste, nad wszelkie spodziewa- 
nie świetne zwycięztwo! Nie można liczyć go 
wyłącznie na karb uroka i wpływów imienia 
Putoóktch. Przypominamy bowiem, że nie zbyt 
to dawae czasy, kiedy w tej samej okolicy oj- 
ciec wybranego obecnie posła, teraźniejszy na- 
miestnik, hr. Alfred Potocki przy największych 
wysiłkach agitacyjnych RAM się przeciwko 
swiętcjarskiemu kontr-kandydźtowi, ka. Pawii- 
kowowi, zaledwie bardzo słabą większością głó- 
Rów! Jeżeli więc teraz hr. Roman Potocki 0: 
trzymał} w tym okręgu niemal dziesięć ra 
zy tyle głosów jak kandydat świętojurski, 
to bądź eobądź świadczy to o bardzo daleko po- 
Suniętym upadku wpływów świętojurstwa niety!- 
KO pa masy ladówe  łeez także i na większość 
ukaligencji ruskiej. Takiego rezałtatu żadną mis- 
rą nie możnaby osiągnąć „beż czynnego Poptręża 


ruskiej iutetigónefi: i 

wietne zwycięztwo wyborcze, jzkieta hr. 
Roman Potocki rozpoczyna swoją karjerę pelity- 
czuą, jest wynikiem okoliczności, hex jego 080- 
bistego udzisłu osiągniętym. Teraz więc na nie: 
go kolej: na nim cięży teraz honorowy 'obowią- 
zek snuć dalej świetnie'i z pożytkiem dla kraju 
tak szcządliyje rozpoczętą rolę polityczną. No: 
blesse oblige I 
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Wczoraj podaliśmy radośn 


inę, iż 
prowadkenie “Ha uuiwersytecić: Iwi ah 


bnej katedry dla historji polskiej jest jaż rzęczą 
pnstanowioną. Główną zasługę w tej sprawie po- 
łożył dr. Euzebiusz Czerkawski. Na jego to 
wiliośek sejm uchwalił w przeszłorocznej sesji 
rezolację, wzywającą rząd do utworzenia kate- 
dry historji polskiej, a następnie, przy dalszych 
rokowaniach w tym przedmiocie, także z calą 
zapobiegliwością i usiluością pilnował tego, aże- 
by ta sprawa do szczęśliwego rozwiątania do- 
prowadzoną została. 
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Słowo ogłasza dingi wylew. uczuć ks. Iwana 
Rakowskiego z pół 


tnych Węgier, którego na- 


Przeglad literacki. 
Wydawnictwa :K. Bartoszewicza. 


Rach wydawulczy, jaki się w ostatnich eza- 
sach tak znakomicie rozwinął we Lwowie, dzi- 
wnie podupadł w tak zwanych Atenach polskich. 
Kraków, który przed laty 20., 30. głównie nas 
może zasypywał wydawnictwami, w ostatnich 
latach "prawie nie posiadał żadnego *"wydawcy- 
księgarza. W tym dopiero roku pojawił się pod 
Wawelem . epergiczny,. staranny „i inteligentny 
wydawca w osobie p. K. Bartoszewicza. 

Czytelnicy nasi nazwisko to znać powinni, 
P. Bartoszewicz bowiem, syn znakomitego Jisto- 
ryka, zuanym jest ogólnie jako zasłużony wy- 
dawca cenuych prac swojego ojca, Oraz jako 
pracownik od lat kilku na niwie literackiej. W 
r. 1875 i 1876 wydawał p. B. sympatyczne „Szki- 
Ca: ligarackievi społbczne,* później redagował pi- 
Smo humonystyezne; aż areszcie’ wziąwszy się 
do „ciężkiej «pragy>okoła wydania dzieł J ulja na 
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'isohie w pomoc, gdyż jako księgarz łatwiej roz- 
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zwisko było zbyt często wymienianem w toku 
rozprawy sądowej przeciwko moskalofilom gali- 
cyjskim. ażeby potrzeba było objaśniać obszer- 
niej, kim on jest? Dość powiedzieć, że ks. Ra- 
kowski jest u węgierskich Rusinów tęm, czem 
jest ks. Naumowiez w Galicji, Cała treść arty- 
kułu jego, zajmującego w Słowie eztery szpalty, 
streszeza „się ostatecznie w nasiępującem zdaniu, 
które przytaczamy tu dosłownie w takiem Ss% 
mem brzmienia, jak ono wydrukowane jest w 
Słowie, Oto jega oskową : 

Nie panimajem, paczemu.by upotreblenije rus- 
skawo jazyka było apasno (niebezpiecznem) dla 
aiieczestwa naszewo. Elot jasyk takoj dar Bożyj, 
kak i drugoj kakoj nibud’ jazyk. 

Komentarzy nie potrzeba... 
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Na początku kampanii egipskiej podaliśmy 
warynki, jakie ogłosił jeneralny sztah angielski 
dla dziennikarskich korespondentów. Czytelnicy 
przypomimają więc sobie zapąwne, jak były ona 
ostre i jak Ścisią nałożone cepzurę na każdą de- 
pesgę lah korespondencję dziennikarską, wysła- 
ną z teatru wojny. Sztab angielski snać prze- 
widywał, że może nadejść chwilą, kiedy mu wy- 
padnie kłamać; 4 oczywiście nie chciał aby go 
zaraz na kłamstwie złowiono. 

Chwila ta jak się ze wszystkiego zdaje na- 
deszła. Wiemy jaź, fe w poniedziałak stoczoną 
została bitwa pod Kasasinem. Urzędowa depe- 
sza Wolseleya opiewała, że 13 000 Arabitów na- 
padło niespodzianie na stojący w Kasasinie po: 
sterunek angielski, złożony jedynie z dwóch puł- 
ków, pod dowództwem jenerałą Grahama. W cią. 
gu bitwy nadciągnął jeszcze jeden pułk piechoty 
z pomoca i jeden pułk kawalarji. „Kawaleria, 
minęwrując nader zręcznie, zajęła tyły Arabi- 
tom i zmusiła do kompletnej. deruty. Egipcjanie 
rzucali działa i amunicję, a kawalerzyści angiel- 
scy rąbali ich na kapustę. Tysiące w tej bitwie 
padło Arabitów, straty zaś Anglików są bardzo 
małe, coś około 10 czy 12 ludzi zabitych i ze 29 
ranbych. a p itá 

Cóż pomyśli czytelnik, jeżeli ma powiemy, 
że wszystko to nieprawda, a raczej, że jest to 
tylko cień prawdy! Przeglądająć telegramy ko- 
respondentów dziennikarskich i dociekajag myka 
tego, co autor chetet powiedzieć, a co cenżu- 
ra wykreśliła, przychodzi się do przekomania, że 
Anglikom było bardzo knso, że Arabici tęgo się 
bili, i że jeżełi nie wycięli w pień całego od- 
działu Gralidma, to tylko dlatego, że niedostate 
cznie oceniają własne swe siły. W każdym ra- 
zie rezultat tej bitwy był z jednej strony taki, 
iż cała armia angielska cofnęła się wstecz, A 
Wolseley ze sztabem jeneralnym wrócić masiat 
ażoda Fzmaiły; 2) j zań ton; - że: Egipcjanie 
nabrali wiary w-swe siły i odtąd prawdopodo- 
buie: energiczniej występować będą. O zdobycia 
zaś dział przez Anglików i o innych tym podo- 
bnych ich tryumfach mowy. oczywiście nia ma. 
Zapytany przez rząd angielski gdzie są „działa, 
o których pierwszego dnia donosił, odpowiedział 
|Wolseley, że Egipcjanie tak je ukryli, iż ich 
znależć nie mógł. 

Bitwa pod Kasasinem musiała otworzyć 0- 
czy Anglikom i przekonać ich znowu, że orzech 
egipski nie tak łatwym jest do zgryzienia, sko- 
iro, lord. Dafterin okazał się skłounym do. podpi: 
‘sania konwencji z Tureją. Na początku tego ty- 
godnia rzeczy przecie tak staty, że Tarcja. robi- 
da już wszelkie ustępstwa. ale Anglia z nie w 
świecie podpisać konwencji nie chciała. - Tym- 
czasem- teraz zmieniła się znowu sytuacja, a lord 
Dafierin oświadczył, iż gotów jest parafować 
konwencję, co. naturalnie pociąga już za sobą pe- 
wne zobowiązania. W parafowanym dokumencie 
nie wolno jaż poczynić ważnych zmian; położe- 
nie bowiem pod dokumentem pierwszej litary na: 
zwiska świadczy, że osoba, podpisującą go, 2ga- 
dza się w zasadzie na wszystko w nim zawar- 
te, a tylko w drobnych szczegółach może jeszeze 
jakichś modyfikacyj zażądać. 
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wiązanych z sobą wyrazów — oto rękopism Bar- 
toszewicza. Kiedy jeden z listów jego wpadł 
inaw w ręte, darmo używaliśmy powiększającago 
jszkła i pomocy zecerów -—— nikt go nie był w 
istante odcyfrować. <A dodajmy do tego, że pra- 
;ce historyczne muszą być napełnione szeregami 
dat i nazwisk, w których jedna litera, jedna 
liezba żla odczytana, psułaby całość, dopiero poj- 
wiemy jaką wydawca miał silną wolę; kiedy w 
przęgiągu lat czterech wydał 12, dużych tomów 
dzieł zmarłego historyka. i 
=- Cheąe dalej prowadzić wydawnietwo, bo spu- 
jścizna naukowa po ś. p. Jaliamie na dziesiątki 
jeszcze tomów starczyć moża, postanowił p. K. 
|Bartoszewicz otworzyć księgarnię, aby tem przyjść 


powszechniać. może Swoje wydawnictwo, a Go za 
tem idzie prędzej włożony "w nie kapitał wyco : 
wać. 


ERE 


W staki: spasób p. Bartoszewicz został kaię= 
(garzem, a niechcąc być tylko, zwykłym przeku- 
puiem książek, postanowił rozszerzyć swoją dzia- 
alność wydawniczą. Ponieważ zwykłe narzeka- 
ie na, drożyznę kgiążąk + jest nieco peprawiedli- 
(Wioliem, przeto zwrócił on swoją działalność ku 


ZUrioszewicza, porzucił redaktorskie z8-|tauim wydawniętwom. Zobaczmy do jakich do- 


Wianiu. najpiękniejszego pomiaika pamięci ojca. 
Ale“ kto zna nasze stosunki księgarskie j 


literackie, ten wie jak ciężko być prywatnym 
Wydawca i to dział poważnych, nezonych, a wiel- 
kich swoim ogromem. Pan B. ‘nie rhostir Aszt 
sie tógy' i z godną podziwu: wytęwałość 
dita prowadzi wydawsictwo, j 

sztów hakładu. pracę mozólną W 
e ad kapi ui, naukowych, 
cry "rękopisu, 
Bartosze Wi ymapa ogromnej trośkliwoi 
stktadiności, ( Pismo ` ztiakomitego Er wi ; 
SRN pezysłowie juko nieczytslue; , drukkrżą 
RA i7 pisze 
Szereg drobnfitkićh, 


to 


jak Barteszę+ ict, 


cią do dziś ||zwróciła powszechną uwagę, 
t, pom fe a ugiłowania wydawcy. so 
a tas spieszyła z prenumeratą, choć część s może 
kow z tak nie- |wstrzymywałą się w obawie, GAN WF 

jakim jest rękopis Jyljata dzie w stabię h owiędzi dotrzymać. 
Śliwki hawn lą w stopie © ALE 

tych pięciu tomów wynosi 


pf! P> ai 
ży stopień. nieczytelności, |na rozpoczęcia” 
‘najni razałcjebych i polski dE s. u 


Jęcia, aby. z całym. pietyzmem oddać się posta- |szedł rezultatów. 


Rozpoczął od taniego wydania dzieł Juliu- 
sza Słowackiego. Zapowiedział wydanie w ciągu 


tych wydaniem lipskiem -i +-Gubrynowicza za cenę 
3 złr. w prenumeracie. Ta niebywała tanióść 
całe dziennikarstwo 
Pabliczność chętnie 


(i wpa be- 
„ Wydawcą 
słówie 1 w, miesien, maju wyszedł, 
Słowącziego- Dziś. cona 


nogi. + „Zb. | 1 
zachęta ze. stroŭ liczności, wpyręła 
„a ją Bik Ja na Ko c hama w. 

ieitelny śpiewak z Czarno 
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pięciu miesięcy wszystkich dzieł Juliusza, obję- | 
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W drodze do Tryestu zlustruje cesarz au- 
strjacki wojska w Karyntji, Krkinie, Istrji i Go- 
rycji, a gdy czynione są formalne przygotowania 
na jego przyjęcia, więc zapewne będzie to niejako 
koniec tej objażdżki, która poczęła się od Czech i 
Morawy, objęła następnie Galicję, Bukowinę 1 
Szlązk a w zeszłym roku Tyrol i Vorarlberg — 
objażdzki, która powodowała centralistów do 
najszaleńszych wybuchów gniewu przeciw Taaffe 
mu. W niej bowiem cesarz miał sposobność przę- 
konać się, że usposobienie ludności państwa jest 
całkiem inne, niż wmawiały pisma centralisty- 
czne, mowcy ceniralistyczni i ministrowie cen- 
tralistyczni. Od ezasu. tych podróży cesarz w 
istocie obdarzył hr. Taaffego i jego kolegów mi: 
nistrów całem sWojem zaufaniem, eo" się najdo- 
bitniej może objawiło w słynne odpowiedzi, ja- 
ką cesarz dał deputacji tryesteńskiej Izby han- 
dlowej, nazywając obóz centralistyczny obozem 
fakcyjnym. Rzecz naturalna, że z niebardzo mi- 
łem uczuciem poglądają centraliści na tę osts- 
taigą x kolei objaźdżkę, którą. eesarz odbędzie 
(Dalmację cesarz najpierwszą wwidził), zwłaszcza 
gdy się rozniosła pogłoska, że hr. Taaffe towa- 
rzyszyć będzie cesarzowi. Tysezagsem urzędowo 
jest to objażdżka tylko wojskowa, więc cywilni 
ministrowie nie tam nie mają do czynienia, i hr. 


Taaffe będzie cesarzowi towarzyszył tylko w. 


Tryeście, dokąd także i węgierski minister pre: 
zydent Tisza przybędzie. a 

W kwestji uzupełniających wyborów do sej- 
mu z czeskiej kurji dworskiej nieordynackiej do- 
syć zabawne, sle nie wiadomo o ile prawdziwe 
wiadomości podaje Stara Presse: „Konserwaty- 
ści'(t. j. anticentraliści) nie odbyli dotąd żadnej 
narady. W razie, gdyby oni uchwalili wziąć u- 
dział w wyborze, to uchyliliby się centraliści 
pod pretekstem, że wobec wywieranego na wy- 
borców naciskn, wolność wyboru jest naruszoną 
i wynik wybora wątpliwym być nie może. Tym- 
czasem utyskują konstrwatyści, Że namiestnik 
nie chciał im pomódz przy ostatnim wyborze u- 
zupełniającym i agitacji wyborczej nie wziął w 
swoja ręce. Niektórzy konserwatyści są dlatego 
za wzięciem udziału w wyborze, ponieważ cheą 
postawić dowód, że nawet bəz ordynatów mają 
większość w kurji dworskiej, że zatem omi po- 
winni tworzyć większość w sejmie (o większości 
tej stanowi bowiem wynik ogólnych wyborów z 
karji dworskiej, p. r ©. N) Wszelsko prze- 
wódzcy stronnictwa niemają żadnej nadziei, aby 
sejm przed normalnym upływem swojej kadeneji, 
która w Czechach kończy się dopiero w r. 1885, 
został rozwiązany, — niemsję przeto chęci w 
szóstkę wejść do sejmu, gdzióćby mieli przeciw 
sobie 64 centralistów z tejże kurji Wprawdzie 
w płetum sejmu mieliby oparcie w posłach cze- 
skich, ale w obrębie Kńeji swojej masialiby od- 
grywać tbyt podrzęgdug rolę, aby ją przez trzy 
łata odgrywać chcieli.” 4 

Centraliści tej kurji odbyli jnż zresztą tomi 
dniami naradę n hr. Salma, który też zniósł 
się z p. Szhmeykalem, jako prezesem  „niemie- 
ckich mężów zaufania“, aby swoją także dał o- 
pirig co do stawiania kandydatów. ‘Ze centrali- 
ści kłamią, jeżeli gwałtają na presję i uszczu- 
plenie przez nią swobody wyborów, to rzecz 
niezawodna ; już bowiem się odbył w podobnych 
warupkach z tej kurji wybór do Rady państwa, 
przewagą głosów centralistycznych wybrany zo- 
stał ks, Lobkowie, a w Radzie państwa nikt 
chośby w aluzji nie-oskarzył czy to Taaffego, 
czy namiestnika, czy w ogóle rząd 0 wywiera- 
nie presji. Stara Presse. w niebogłosy / krzyczy, 
jąc na, konserwatystów, że dla pychy uchvlają 
się od. wyboru, a na ceptralistów, że odpycha- 
jąc kompromisa wszelkie, choćby najgodziwsze, 
ałe, chcą nawet stanąć do walki. Zaista: byłby to 
niemaiej zabawny jak: i niepochlebąy dla Przed- 
litawii widok, gdyby ani jedna ani druga ostro- 
ua nie stanęła do wyboru sześciu odrazu posłów 
sejmowych. 


+ 


* * 


Organ austrjackiego ministra spraw zagra- 
nicznych donosi, '28 półarzędowy organ mini- 


rw. aa a r w m o o | 


po raz pierwszy od lat wielu doczekał się do- 
bregó i sumiennego wydania swych niezrówna- 
nych utworów. P B. nie poprzestał bowiem (jak 
to czyni inny wydawca) na przedruku wydania 
FTarowskiego, ale z dawnemi Łazarzowemi i Piotr- 
kowezykowemi wydaniami w ręku prostował bte- 
dy poźniejszych wydań, oczyszczął je z nalecia- 
łości, uzupełniał i umiejętnie korygował. Ztąd 
|śmiało bez najmniejszej przesady powiedzieć m9- 
žna, że od czasu pierwotnych wydań do r. 1640, 


„nie mieliśmy tak kompletnego, tak krytycznego 


wydania. Wszystkie inne przepełnione są błęda- 
mi, a opuszczenia jędńego lab dwóch wierszy 
iz tekstu są u nich tegułą. Tukiem jest wydanie 
|Móstowskiego, które przedrukował Korn, takiem 
jest też wydanie Tarowskiego, przedrakowane 
[przez Altenberga, 

„Dodajmy. do tego, że p. B. oprócz pism pol 
skich śpiewaka czarnoleskiego JRE) i łaciń- 
jskie jego utwory w tłómaczeniach. Brodzińskiego 
| Syrokomli, że tom IV. obejmie i życiorys wiel- 
kiego poety z portretem, a pojmiemy całą różni- 
iecę wydania p. Bartoszewicza od wydań innych 
(ena zaś za 4 tomy ścisłym drukiem 2 złr. 40 
ct. jest przy sumienności i kompletności wyda- 
nia, nadzwyczaj nizką To też poważni recenzen- 
ici wykazali już te zalety wydania i wyróżnili 
„Je od innych, ładniejszych może zewnętrznie, ale 
tandetnych. ; 

Jednocześnie z drukiem dzieł Kochanowskie- 
go «rozpoczął p. Bartoszewicz druk “pi „księ- 
jcia poetów* "Ignacego Krasiekiego. Tom 
pierwszy mamy już przed sobą. Zawiera on: baj- 

i przypowieści, wiersze różne, gł z È Pro- 
24.1, -Papier Jępszy. nawet, jak, «w wyda 
PE TALAT ii Aaea E aee objętość 


tomu przeszło 20 arkuszy druku (336 str.) I ta- 


3 „złr 9 to-prawie nieprawdopodobnem; 
niezwyczajna taniość dzieł Słowackiego i Kocha: 
nowskiego pozostała. jeszcze w tyle wobec -tej 
ądycji Kracickiego. Poprawność wydania nie po 


We Lwowie, Sobota dnia 2. Września 1882. 
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|ma już za sobą praktykę. 


kich pięć tomów kosztują w prenumeracie tylko |szęgeń, . 
. Wydaje si wozytnicz, 


stra włoskiego, Opinione w dłagim na kilka 
szpalt artykule rozbiera stosunki włosko-austrjac- 
kie. Fremdenblatt przytacza zeń jeden, główny 
ustęp : 

W Daie dójść do pewnego celu, nie po- 
winien też strachać się środków, i musi dobie- 
rać takieh środków, któraby dó owego celu do- 
prowadzić były w stanie Otóż rząd włoski po- 
stawił sobie za cel, wobec trudnego , położenia 
Europy nie odstrychać się w swojej polityce od 
Anstrji i Niemiec, w zdeklarowanym zamiarze 
skonsolidiowania pokoju albo zizolowania powo- 
dów do jakiej wojny. Wiadomo, że Austrja jako 
warunek tego przymierza, które w interesie na- 
szym własnym jak i w ogólnym interesie poko- 


ju Świata jest nam na rękę, stawia położenie 


końca irredentyzmowi. 

„Rząd nasz wie też zarązem, że tego 
mierza z sąsiadem zawrzeć nie może, dopóki go 
w tym, dla niego żywotzym punkcie zupełnie 
nie zaspokoi. Musi przeto być w swoich mowach i 
postępkach całkiera jasnym i niedwuznaczaym, ai 
w postępkąch jeszcze bardziej niż w mowáçh — 
rozumie się, w granicach naszej godności i na- 
szych ustaw liberalqych, o czem austrjackie: 
dzienniki nigdy przepominać nie powinny, ile- 
kroć piszą o „irredencia.* Włochy mają ponie- 
kąd te nawyczki co Auglia, i przekonały się z 
doświadczenia własnego, że pewne boleści dema-. 
gogiczne daleko łatwiej same giną w skutek! 


swojej aiemocy, jeżeli się im pozwoli wypalić, 
niż gdyby je tłumiono ze skwapliwością, sprze- 


czną z naszemi liberalaemi zwyc'ajami * 

Z tego artyxułu, jak i 
przytacza Fi mdblt, wolao by się domyślać, że 
gabinet austrjacki remonstrował u włoskiego ż 
powodu irredenty, i że pod względem formalnym 
otrzymał od Włoch najprzychylniejszą odpowiedź 
że jednak w praktyce rzeczy tak stoją, iż Wło- 
skie iastytnceje są zanadto liberalne, aby rząd 
mógł lub chciał ze swojej strony dla miłości Au- 
strji wywierać presję ku stłumieniu  irredenty. 
W istocie rządy włoskie mie ogą i nie chcą 
tłumić apitacyj republikańskich przeciw rządom 
monarchicznym we własnej ojczyżałe, jakżeżby 
mogły lub ćhciały występywać przeciw irreden- 
cie! Włosi sami mają od wieków ną tyle spry- 
tu politycznego, że bez pomocy policji i krymi- 
nałów stłnmią wszelkie, przeciw włastemau lub 
któremakolwiek obcemu państwu wymierzone z4- 
machy, gdyby istotnie groziły niebezpieczeństwem. 
Woluość prawdziwa posiada w sobie samej leki 
na nadużycia woluości. Czyżby wpojenie tej ns- 
aczki miał ua myśli Frmdbl(, ogłaszając powyż- 
szy półurzędowy artykuł wioski?... 


| Wystawa przemyska. 
Il. 
Przemyśl d. 31. sierpnia. 


Jak już wspomniałem w telegramie, po na- 
bożeństwie w katedrze obrządku rzymsko - kato- 
lickiego przez ks. kanonika Glasera, w katedrze 
unickiej przez ks. Lityhńskiego, w obecności bi- 
skupów obu obrządków, około godziny 12 (już 
po przybycin pociągu spacerowego lwowskiego) 
ódbyia Się uroczystość otwarcia wystawy. Du., 
chowieństwo reprezentowane przeć swych bisku: 
pów, dygnitarze miejscowi cywilni i wojskowi. 
marszałek krajowy, erłonkowie Wydziału krajo: 
wego dr. Smolka, hr. Badeni i dr. Hoszurd w o- 
toczeniu licznych gości, przybyłych z daleka i z 
blizka, zajęli miejsca w gustownie ubranym zie- 
lenią i dywanami środkowym portyku głównego 
budynku, a hr. Stanisław Stadnicki, jako prezes 
komitetu, stanąwszy na podwyższenia, skreślił 
treściwie niedaleką, bo zaledwie półtoraroczną 
przeszłość obecnej wystawy i stwierdzająć, że je- 
dynie dzięki wazechstronnemu poparciu komitet 
zdołał spełnić niełatwe swoje zadanie, wyraził 
nadzieję, że nadspodziewany świetny rezultat, 
jaki obecnie przedstawia się oczom widzów, nie 


cii dzieł biskupa warmińskiego, więcej niż trafny. 
Kto bowiam nie rozweseli lica czytając te pełne 
humora, gryzącej satyry 1 niawymuszonegó do- 
wcipu utwory najzna.omitszego poety stanisła- 


lwowskich czagów. Liczne wydania zostały 4 Cza: 


sem wyczerpane, a to najlepszy dowód jaką po- 
pularnością cieszą Się dzieła Krasiekiego. Pan 
Bartoszewicz obięcuja w tych pięciu tomach po- 
mieścić jeszcze wszystkie komądje Krasickiego, 
wszystkie poematy, „Pana Podstolego*, „Przypadki 
Doświadczyńskiego* i ową nieporównaną „Histo- 
rję.* Gdyby gdzieindziej tak  bajseznie tanio 
przysposobiono edycję którego z ulubionych pi- 
satzy, to wydawca na dziesiątki tysięcy liczyłby 
odbiorców — ciekawi jesteśmy jak wyjdzie na 
tem wydawca polski. 

Trzy więc-większe wydawnictwa w przecią- 
gu kilku miesięcy i to wydawnictwa wzorowe i 
tamie — oto początek działalności księgarskiej 
p. Bartoszewicza. Ale to jeszczę nia wszystko. 

Upadek. Tygodnia lwowskiego aie zniechęcił 
energicznego wydawcy — postanowił" popióbo” 
wać, czy rzeczywiście nie uda się w Galicji" pi- 
smo literackie? W skutek tego powstał Przegląd 
artystyczny i literacki, zręcznie redagowany przez 
samego wydawcę, który na polu redaktoyskiem 
Aby zachęcić: publi- 
czność do popierania nowego pisma, wydawca i 
redaktor postarał się o dwie rzeczy: taniość i 
rozmaitość. Jako nowość wprowadził dodawanie 


|do; kążdego ‘newera rysunku ołówka jedaego z 
 wybitniejszych artystów: Rysunki: te nie są:je- 
|dnak pomieszczone w tekscie, Ble. na osobnym 


brystolowym papierze w wykonaniu autografi- 
leząem, które, jak wiadomo, ma tą: zalatę, że, od- 
daje rysunek. takim, jak wyszedł zi pod ręki ar- 
tysty, bez żadnych dadatków, < przeróbek, : opu- 

‘bak gwykłych przy: repzodnkcjąch drze- 
„gdzie rylec drzęworytaika nieje- 


dnokrotnie: psuje pracę artysty. Rysunek jak por 


wiedzieliśmy, stanowi stały dodątpk do" Praegiq- | glądu. 


du, 


rzy- 


z okoliczności, iż gó: 


*raedpistę i ogłuwzenia prz 
Wo iwowie bióre xdzininiracji „Gazety Ner.“ 
pise Hatieki w pałacu W. Uiamieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmcje wyłącznie, dla „Głaz. Narod.* 
ajencja pats Adame, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
sam w Wiedza, (Haasevstein st Vogler) nr. 10 
Wałfschgasse A. Uppolik Stadt, Btubenbastej £, 
M Dukes, L Riemergassò 13 Rudolf Mosze, 
Beilerstkiię Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
čir. sksp. ogloszeń, G. L, Daube et Cmp. Woll- 
selle 19., Marrycy Stern, Wollzeile 22. w Hewmburga 
Re Haasenstoic st Vogler Bejchma : st Frondier, w 
arszawie Semetorsza 29, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmuje się ra opłałą 6 oni od 
cj Wy jed. ago pwisręa- drobaym drukiem 
w rub P 

20 ot. dll Wierazm. rrep-H aż eoniameł 


pozostanie bez korzyści dla kraju, wykazując co 
i jak możemy wykonać u siebie. nm AA 
szukania wyrobów zagranicznych, a nadto będzie 
miarą postępu na drodze przemysłu od czasu o- 
statniej, tak święinej wystawy krajowej we Lwo- 
wie. „Wystawa przemyska tem może głównie 
Się poszczycić, że zdołała wywołać silne ożywie- 
nie w kołach włościańskich, a dzięki usiłowa- 
niom jej orędowników, powiodło się ośmielić i 
zachęcić wieśniaków naszych do wzięcia w niej 
adziału. Udział ten nie jest bynajmniej maiozna- 
czny — oprócz wyrobów bowiem z działu prze- 
mysłu domowego, pszczelnietwa, sadownictwa i 
innych odpowiednich działów, samego bydła wło- 
ściańskiego zgłoszonych jest czterysta kilkadzie- 
siąt okazów.* ; 

Również bardzo pocieszającym faktem jest 
chętne wzięcie udziału w wystawie przemyskiej 
fabrykantów i przemysłowców z m. Biały, któ- 
rzy po raz pierwszy uznz]i potrzebę zbliżenia się 
do jednokrajowej publiczności. „Miejmy nadzieję, 
że pierwszy ten krok nie bęizie ostatnim, i że 
ua Brapa: togë coraz, więcej majkać będziemy tej 
przykrej i obustronnie Ar krea a, drogi han- 
dowej, aby polski konenment nabywał towary od 
IRA jego fabrykanta zapomocą obcego pośredni - 
ctwa : 

„ Następaie hr, Stadnicki wyraził gorąca po- 
dziękowanie rolnikom i przemysłowcom krajo- 
wym, którzy tak życzliwie pcdjęli i poparli myśl 
urządzenia wystawy, — wystawcom za chętny i 
świetay współudział, władzy wojskowej za ła- 
skawe udzielenie placu na wystawę, komitetowi 
Tow. gospodarskiego, reprezentacji m. Przemy- 
śla i poszczególnym osobom, które w każdym 
razie i każdym wypadku udzielały komitetowi 
wystawy wszelkiej pomocy ku ułatwieniu cięż- 
kich jego zadań -- i w końiu ogłosił wystawę 
j Ko otwartą. 

Burmistrz miasta Przemyśla, adwokat dr. 
Dworski, powitał wystawców i zębranych .gości 
mieniem WIRA. y s 

4 Zadźwięczały. dz przed pawilonem biel- 
skim: orkiestra wojgkowa rzeźkim  Krakowia- 
kiem. rozpoczęła szereg: melodji narodowych. pol- 
skich — » jednocześnie dostojni goście przystą- 
pili do zwiedzania „wystawy, "poprzedzani - przez 
ks. biskupa So|ackięgo, który w asystencji du- 
chowieństwa, pokropił święconą wodą wystawio- 
ns w głównym budynku przedmioty. 

Wypadałoby może i sprawozdawcy pójść za 
tym przykładem i rospocząć szczegółowy opis 
wystawy, Nasuwa się tu jednak dość ważne py- 
tanie, a mianowicie Od czego zacząć, i w' któ- 
rym pójść kiernnka. Dziś bowiem dopiero, gdy 
już. „apo wano „prawie wszystkie okazy, 
przekonażem, się, ik niepodobna będria prawidło- 
wo opisywać wystuwę d:iałwmi, tek jak idą po- 
ctypąjąc od le pako skrzydła budynku, gdyż bsr- 
dzo, wiele przedmiotów, z powądu braku miejsca 
umieszczone być musiały czasem'zupełnie w prze- 
ciwnej stronie bndynku, albo nawet, jak dział 
księgarski, w pawilonie bislskim, Trzymając się 
więc ściśle katalogu, trzeba by było szukać po 
całej wystawie tak rozprószonych działów, albo 
też opuścić zupełnie tą, które pomieszczone od- 
dzielnie ; lab wreszcie pominąć wiele zapowie- 
dzianych a niedostawionych jeszcze okszów. 

Dla czytelników jest to w każdym razie 
rzeczą mniej waźną -— praktyczniej więc może 
będźie, jeśli rozpoczniemy. od miejsca, w którem 
zusjdowaliśmy się z chwilą uroczystego otwarcia 
wystawy, od miejsca stanowiącego prawdziwe 
Je] pasxo. pi 
m, jak nażuralnie, starano się głównie o 
efektowne udekorowanie, ku czemu posłużyły 
wspaniałe palmy Łańcyckie, szczególniej jedna, 
karłowata zwracała powszechną uwagę, kwitną - 
ca róże sztamowę z Miżyńca (ks. Adama Lubo- 
mirskiego) i zbiór kwiatów. doniczkowych p. B. 
Widyńskiego, urzędnika kolei ze Lwowa. 

Prawdziwą jednakże perłą całego udekoro- 
wania jest para przepysznych postumentów z 
etemuego. alabastru krajowego, z rzeżbami kwia- 
tów, dłuta profesora Marconiego. Postumenty te 
mogą być ozdobą najwytworniejszego salonu. Taż 


papierze otrzymali prenumeratorowie. A czyje to 
rysunki? Oto Julinsz Kossak: dał „Husarzy*; Be- 
nedyktowicz (arżysta bez rąk) śliczne „Dęby“; 
twórćz. Aahellego, Pruszkowski, rzucił na papier 
dya znakomita szkica: „W ogrodzie“ i „Głowa 
wieśniączki* ; Krzesz najzdolniejszy uczeń Matej. 
ki, dał „Głowę husarza'; niezrównany w odda- 
waniu scen ludowych, Hipolit Lipiński, wystąpił 
z reprodukeją swego najnowszego a pełnego gię- 
bokiej myśli obrazu; prof. Lóffiar wdzięcznym 
swym. cłówkiem rzucił pełną naturalności seeng 
rodzajową; twórca „Wyświeoonej*, Herncisz, od- 
rysował „Kaina“, siyang rzeźbę Pleszkowskiego, 
za którą tenże. otrzymał w Wiedniu srebrny me- 
dal; p „Abrahamowicz wreszcie „Głową młodej 
kobigi, zamyka ten dotychczasowy szereg ry- 
sunków. i 
Od illustracyj Praeglądu przejdźmy do jego 
treści. Przedewszystkiem podnieść należy stoso- 
wny ;dokór-częśei powieściowej, Spotykamy tam 
się k mąawiskami p. Walerji Marraać, Zyg Sar- 
neckiągo, Daudeta, Jokaja, Paszkina. W dziale 
poezyj wymienić należy wiersze Badocia, satyrę 
nieznanógo autora, podpisującego się pseudoni- 
mem Łada (rzecz pisana ze znakomitem 7acię- 
ciem i.dobrym a jędrnym językiem), zaskomite 
tłumańaenia z Bęrangora i Bajrona (Don-Zaan w 
Haremie). orąz nieznane po Słowackiego i 
Mieczysława Romanowskiego. Tego ostatniego 
| drukawał, Przegląd €aży poemacik, pełny siły i 
wdziąku,., cechującego atwary taga bohatera-poety. 
, Nadzwyczaj ciekawe i pełne anegdot pamię- 
tniki Tymoteasza Lipińskiego (antora Staroży- 
taej Polski), wyberay ustęp z obszernego życio- 
rysik: Mickiewicza przez prof. Ziembę (uwięzienie 
Adama ixwyrok wygnania), ciekawe szkice etno- 
graficzne, wyborae poglądy na literaturę niemie- 
cką i francuską p. Choińskiego, artykuł o gale- 
rji drezdeńskiej Józefa Ign: Kraszewskiogo, hu- 
moreski Horaina itd, — cto dalsza treść Prge- 
Każdy numer prócz tego zawiera bardzo 


a. ke, pisma tego wyszło dotąd 107numerów, |dowcipną kronikę humorystyczną pióra samego 


zostawia nic do życzenia, a wybór do taniej edy- ! przeto 10 rysunków na osobnym (powtarzamy) | redaktora, dalej urozmaicone „Etha“, przeglądy 


ubok znajdują się i iune utwory tegoż samego 
dłata, rówież z krajowych alabastrów rozmaitej 
barwy, aż do najbielszego, nieustępującego mar- 
" milrowi Są tam patery na  postumentach. 
talerzyki z zabitemi ptaszkami, i inna wytworne 
cacka; wszystkie one delikatnym rysunkiem i 
urtystycznem wykończeniem usuwają się z pod 
krytyki, a jedynie wzbudzać mogą podziw dia 
ręki, zdolnej tyle życia w zimny wlewać kamień, 
i zarazem nieco szowiuistyczne może zadowole- 
nie, iż posiadamy w ziemi naszej materjał, pod- 
dający „się takim mistrzowskim przemianom. 

Całą lewą stronę portyku (uważając od wcho- 
CU) qi niektóre wyroby z grupy 31. (prace 
kobiet. 

Znajdujemy tu śliczne koronki ze szkoły p. 
Magdaleny Czechowiczowej w Kańczudze, między 
innemi własnej jej roboty wachlarz z koronki 
hiszpańskiej i kołnierzyk damski z misternej ko- 
ronki weneckiej jedwabnej przerabianej złotem. 
Kilka sztuczek koronek klockowych, są roboty 
dziewcząt ze szkoły (prywatnej) p. Cz. 

P. Olimpia Ulanowska z Przemyśla przedsta- 
wila z wielkim gustem i pracowicie wyksńczoną 
serwetę wyszywaną złotem w desenie. ; 

Marja hr. Borkowska: antepedium aksami- 
tne, haftowane złotem i srebrem, tak wykończo- 
ne artystycznie, iż prawie uwierzyć trudno, iż 
jest dziełem jednej osoby, i x pewnością najpier- 
wsze zakłańy fabryczne zagraniczne radeby były 
przyznać się do jego autorstwa. 

Toż samo można powiedzieć o trzech orna- 
tach p. hr. namiestnikowej Potockiej, a szcze- 
gólniej o jednym z nich, z aplikacjami naślado: 
wanemi ze starych makat. 

P. Barbary Darowskiej biały ornat atłaso- 
wy, haftowany ręcznie jedwabiem i złotem, i ta- 
każ stuła, zwracają myśl widza do owych cza: 
sów, kiedy Polki pracą rąk własnych zdobiły 
świątynie Pańskie. Lepsze to podobno były 
czasy | 

b. Marji Kolischer piękna jest poduszka 
pluszowa (bordeaux) ze złotym monogramem ha- 
ftowanym na wierzchu. F ; 

Jako arcydzieło cierpliwości ludzkiej, podzi- 
wiać możemy obraz, wykonany przez p. Ludwi- 
kę Jazłowiecką z Sambora, sposobem plasty- 
cznym z drobuych perełek podobno i następnie 
odpowiednio pomalowanych. Obraz ten przedsta- 
wia krajobraz. Powtarzamy, można podziwiać tę 
prawdziwie benedyktyńskiej cierpliwości pracę — 
ale jaki jej cel być może— nie wiemy i nie ro- 
zumiemy. 


Przeciążenia finansowe Królestwa 
polskiego. 


Budżety państwa, z danego okresu lat ze 
sobą porównane, dostarczają bardzo cennych 
wskazówek, z jednej strony co do rozwoju kra- 
jowego bogactwa, z drugiej co do finansowej po- 
jityki skarbu. Badania takie, oparte na głębo- 
kiej znajomości ekonomicznego stanu państwa, 
dają możność sprawdzenia, o ile dwie te strony 
pozostają ze sobą w harmonii, tj. o ile polityka 
skarbowa uwzględnia rozwój bogactwa krajo- 


0. 
$ Dotąd jednak z podobnem badaniem nie zda- 
rzyło nam się spotkać i dopiero w r. b. dał nam 
próbkę odnośnej monografi p. Mikulicz-Radecki 
w ostatnim zeszycie Niwy. > Żele” 

Z rezultatami jego badań zazuajomimy bli 
żej naszych czytelników. Z góry jednak nadmie- 
nié winniśmy, że autor artykułu, w mowie bę- 
dącego, zwraca głównie uwagę na ndział guber- 
nij Królestwa w dochodach caratu i na wyso- 
kość wydatków przez skarb ma potrzeby miej- 
ri przeznaczonych, pomijając zupełnie inne 


źródła. 

P. R. podaje tu zestawienie budżetów za 
dwa lata: 1866 i 1840 r., wykazujące, jakie za- 
szły zmiany w dochodach i wydatkach Królestwa 
w okresie ostatnich lat 14. ` 

Przedewszystkiem, dowiadujemy się, że w 
1866 r. dochody Królestwa zostały obliczone na 
32,249.894 ïS., podczas gdy w 1880 r. już preli- 
minowano je w sumie 55,984.421 rg. W przecią- 
gu więc 14 lat dochody powiększyły się o 
23,734,527 r8 czyli o 73:5%/,. Jest to wzrost, 


którego znaczenie można ocenić, jedynie roztrzĄ- | cami 


sając stan ekonomiczny kraju w tymże czasie. 
Otóż, jakkolwiek nie zaprzeczeniu, że 
w ostatniem dziesięcioleciu bogactwo krajowe 
zrobiło znaczne postępy, tak w dziale rolnictwa, 
jak również i przemysłu fabrycznego i handlu, 
to jednak zbyt Śmiałom byłoby przypuszczenie, 
ażeby bogactwo to miało się również podnieść 
o 13 proc. Liczne przeszkody, jakie od dwudzie- 
atu lat krępują rozwoj przemysłu rolnego, tak 
w małych, jak i większych gospodarstwach, sztn- 
czny Wzrost prentun oparty na protekcji cel- 
ji kursie rubla, że pominiemy w tem miejsen 
km» warunki, — wszystko to Świadczy, że siły 
ekonomiczne Królestwa nie mogły się wzmocnić 


Ea T E E oa on Lanas taas anr Saa 


i notaty literackie i artystyczne. Przeglądy lite- 
rackie podnieść szczególniej wypada, gdyż są 
tak bezatronne, tak informująca czytelnika i z 
taką zręcznością redagowane, jak zadne pismo 
takiemi poszczycić się nie może. Redakcja nie 
przepuści żadnego wybitnego dzieła, aby w nuj- 
krótszym czasie nie podała o niem recenzji Spo- 
kojnej, poważnej i zawsze trafnej, Recenzja li- 
stów Krasińskiego za wzór krótkiej a jędrnej 
recenzji służyć może. 

Nie wyliczamy Wszystkich artykułów, bo i 
tak o bogactwie treści każdy się przekonał. A 
pomimo tak bogatej treści, tak urozmaiconej 

rzytem, pomimo bezpłatnego dodawania rysua- 
ów, cena roczna Przeglądu wynosi zaledwie 6 
złr. 50 et. z przesyłką pocztową. 

Prócz tego p. Bartoszewicz wydał „Przewo- 
dnik po Krakowie*, wyborną broszurę „Patrjo- 
tyzm w Poisee* hr. Izydora Dziedaszyckiego, 0- 
raz parę innych drobnych rzeczy i odbitek z 
Przegiądu. Wszystko to zaś wyszło z draka w 
przeciągu ośmiu miesięcy. Podziwiać potrzeba 
energię wydawcy i cieszyć się, że praca jego 
zyskuje uznanie, czego dowodem rozejście się w 
przeciągu kilku miesięcy do 2000 egzemplarzy 
dzieł Słowackiego, oraz wyczerpanie pierwszego 
kwartału Przeglądu tak, że wydawca parę nu- 
merów po raz drugi wydawać musiał. 

Taki inteligentny i czynny wydawca zasłu. 
guje rzeczywiście na szczere poparcie, gdyż ta- 
niością swych wydań we wszystkie sfery wci. 
snąć się może, a tem samem więcej niż kto in. 
ny jest w stanie rozbudzić zamiłowanie do lite. 
ratury ojczystej. A rozbudzanie takiego zamiło. 
wania (przyzna to każdy) zasługujs na miano 
działalaości ob ywatelskiej. St. G. 


w przeciągu 14 lat o 73 proc. Zresztą, sam bud- 
tet daje na to dowody, wykazując, że w dziale 
podatków pośrednich, wpływy rzeczywiste są 
znacznie moiejsze od zamierzonych. Skarb 
dziewał się osiąguąć z podatków pośrednich, 
stanowiących przeszło */, części ogólnej sumy 
zamierzeń budżetowych, o wiele więcej nad to, 
co ostatecznie z tego źródła wpłynęło, 


od cukru, od tytoniu i tabaki — wykazują mi- 
nusy. Właśnie to zmniejszenie dochodu z opłat 


w zupełności odpowiadają sumie preliminowanej, 


można wnioskować, że ludność, podatki te pła- 
caca, zamożnością swoją skalę podatkową uspra- 
wiedliwia. 


podatnik płacić musi, choćby dla uaiknięcia wy- 
sokiej kary 12 proc. i interwencji administra- 
cyjnej. Rzecz zupełnie inna z opłatami pośrednie- 
mi, wpływającemi do skarbu o tyle, o ile częst- 
sze i większe są tranzakcje przemysłowe i han- 
dlowe, które jnż w zupełności i jedynie zależą 
ed ekonomicznego stanu kraju. 


łych z 


spo- 


Z wyjątkiem bowiem dochodu z opłat stem- 
plowych, wszystkie inne nie dosięgły cyfry pre- 
liminowanej. Opłaty celne, akcyza od trunków, 


ośrednich daje miarę ekonomicznego rozwoju. 
ażeli bowiem wpływy z podatków bezpośrednich 


lub nawet ją przewyższają, to z tego jeszcze nia 


Pobór opłat stałych, t. j. podatków 
bezpośrednich, jest ujęty w karby reglamentzcji, 


We Francji, Anglii i Niemczech skarb o- 


trzymuje zawsze większy dochód z opłat pośre- 


dnich, niż ten jaki obliczano w preliminarzu bu- 
dżetowym i ta przewyżka właśnie jest skutkiem 
postępów na polu handlowo - przemysłowem. Ja- 
żeli więc u mas dzieje się przeciwnie, musimy 
dla objaśnienia iego objawu uciec się do przy- 
puszczenia, że krajowe bogactwo nie usprawie- 
dliwia wysokich xamierzeń budżetowych. 

Jaż wyżej wzmiankowaliśmy, że w podat- 
kach bezpośrednich nie ma znacznych niedobo- 
rów, że przeciwnie dochód z tego źródła zawsze 
dosięga sumy preliminowanej. Wyjątek słaby sta: 
nowią podatki gruntowy i podymane, które w r. 
1880 dały niedoboru blizko pół miliona rubli. 
Nie jestto wszakże zaległość zbyt znaczna, sta- 
powi bowiem zaledwie 14 część ogólnej cyfry 
zamierzeń, podczas gdy w carstwie niedobór W 


jednym tylko podatku podusznym wynosił w tym. 


że 1880 r. ósmą część dochodu przewidywanego 
w budżecie. >" 

Biorąc ogólną cyfrę dochodów, widzimy, że 
w 1880 r. skarb spodziewał się mieć dochodu z 
gubernij Królestwa 55,981.421 rs., w rzeczywi- 
stości zaś wpłynęło 49,237.604 rs.. t. j. mniej o 
6,746.817 rs. Zestawienie to również usprawie- 
dliwia to, cośmy powiedzieli wyżej z powodu 
73 pre., tembardziej, że minus ten ciąży głównie 
na dochodzie z podatków pośrednich. 

Znamy już dochody w 1880 r. — spojrzyj- 
my teraz na wydatki. 4 

W 1866 r. ogół wydatków przewidzianych 
wynosił 26,810.051 rs. 84. kop, w 1880 r. zaś 


49,240.013 rs. 79 kop., przeto wydatki w osta- 


tnim tym roku przewyźszały wydatki z 1866 r. 
blisko o 22'/, milionów. z - 

Główna część tej przewyżki przypada na 
wydział wojny: w 1866 r. wydatki na wydziale 
ministerjam wojny wynosiły 2,504.186 rs, a w 
1880 r. podtym tytułem figuruje sama 20,048.587 
rs. Pochodzi to ztąd, że w. Królestwie jeden żoł- 
nierz przypada na 56 mieszkańców, t. j. więcej 
niż w Prusach w 1875 r, gdzie jeden Żołnierz 
armii czynnej przypadał na 79 mieszkańców. © 

Inne wydziały i ministerja wydatkują: mi- 
nisterjum Skarbu 93,150.000 rs., ministerjam 
spraw wewnętrznych 7,228.653 rs., ministerjam 
oświecenia 1,830.013 ra., ministerjam sprawiedli- 
wości 2,063.092 rs., pozostałe zaś ministerja: 
dóbr państwa, dróg, kontroli państwa i zarząd 
stadnin ponoszą wydatki mniejsze. 

Powyższe € zbieramy w ogólne zesta- 
wienie. Ogólna suma zamierzeń wydatkowych 
wynosiła 49 240.013 rs. 79 kop, w ciągu roku 
zaś udzielono nadto kredytów nadetatowych rs 
1,310.415, że jednak na 1zecz tych sum wypła- 
cono 49.023.720 rs. 78 kop, rzeczywiste więc 
wydatki nie wyczerpały rzeczywistych wpływów, 
owszem, kredytów niewyczerpanych pozostało 
784.065 rs. Obliczając zaś sam preliminarz bud- 
żetowy, wypada, że skarb zamierzał osiąguąć z 
przewyżki dochodów nad wydatkami 6,385.087 
rs. Chociaż cel tem urzeczywistniony nie został, 
zawsze widzimy, że Królestwo stoi po za grani- 
warunków ekonomiczno administracyjaych, 


jakie złożyły się na deficyt skarbu w 1880 r. 


wynoszący z górą 30 milionów rubli. 


Ziemie polskie. 


Walne zebranie Kółek rolniczych w Ostrze 
szowie, odbyte w dniu 27. sierpniw r. b., zagaił 
p. Dembiński krótką przemową, w której powi- 
tał Patrona i oceniał jego działalność. W końcu 
wniósł na cześć Patrona okrzyk, któremu zebra 
ni zawtórowali. Zaproszony na krzesło prezy- 
djalne Patron powołał na sekretarza p. Dobro- 

ojskiego z Drożdżyn. Powitawszy następnie ze- 
Elsy członków Kółek włościańskich starodar 
wnem: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ 
wystawił korzyści Kółek, zachęcał do licznego 
uczęszczania na zebrania tychże, poczem przy- 
stąpił do policzenia obecnych członków z poje- 
dyńczych Kółek, przyczem okazało się przyby- 
Kółka bukowieckiego 15, z Kółka gra- 
bowskiego 15, bobrowniekiego 4, kobylogórskie- 
go 33, wyszanowskiego 8, opatowskiego 19, do- 
ruchowskiego 17, kotłowskiego 2, razem 115 
członków. Prócz tego liczny zastęp gości, złożo- 
ny z duchownych i obywateli dopełniał liczby 
zebrania, tak iż szanowny Patron wyraził swe 
zadowolenie. 

, Poczem przeczytał ks. proboszcz Wawrow- 
ski z Kobylej Góry bardzo starannie opracowa- 
ny referat pod tytułem: „Gdzie zgoda, tam Pan 
Bóg mieszka,” a wykazawszy na wielu przykła- 
dach nieszczęścia, wynikające z niezgody czy to 
w pojedyńczej rodzinie, czy też w szerszem Spc- 
łeczeństwie, wezwał obecnych w gorących sło- 
wsch do zgody, bo od zgody nieraz ich los i 
szczęście opie > 

Na wniosek Patrona podziękowali zebrani 

przez powstanie szanownemu prelegentowi za ten 
pouczający odczyt, 
- Następnie p. Marceli Pawłowski ż Grabowa 
odczytał rozprawę: „U podorach jesiennych." 
W dyskusji, jaka Się nad tym tematem wszczęła, 
brali udział Patron i ks. proboszcz Goński. 

Po wyczerpanej dyskusji odczytał gospodarz 
Moska pracę swoją : 
włościańskiej. * Prelegent, przedstawiwszy sposób 
chowu koni i bydła, jaki ma miejsce ogólnie w 
gospodarstwach włościańskich, który b. smu- 
tnie się przedstawia, zachęcał do zmiany sposo- 
bu chowu inwentarza w najracjonalniejszy spo- 
sób, przyczem dowodził rachunkiem przedstawio- 
nym ke a ztąd wynikłe. Chów trzody chle- 
wnej już lepiej się przedstawia, a mianowicie 
ieh żywienie, dla czego zwraca uwagę słucha- 
czów na poprawę 1as tychże. Na zakończenie 


dziewać się przeto halei że zaraz 


„O dochowku w zagrodzie 


dziękuje prelegent szanownemu Patronowi za je- 
go trudy i praeę poniesioną dla dobra Kółek. 
Przy otwartej dyskusji przez przewodniczącego 
nad powyższym odczytem nie zabrał żaden z 


członków głosu, skutkiem czego przechodzi Pa- 


tron do zachęcenia zebranych gospodarzy, aby 
się zabezpieczali od ognia i gradu, przedstawia- 
jąc błogie skutki zabezpieczeń a zarazem smutne 
następstwa zaniedbania tegoż. 


Gospodarz Marcin Kasprzak, prezes Kółka 


opatowskiego, poprosiwszy o głos, w gorzkich 
słowach czyni wyrzuty obecnym członkom, 
się nie zabezpieczają, a opowiedziawszy, jakie 
jego samego nieszczęście spotkało w tym roku, 
oświadcza, że w jego 
nastu gospodarzy się zabezpieczyło. Ponieważ 
niki z obecnych żadnych wniosków nie postawił, 
pożegnał Patron zgromadzonych, oznaczając za- 
razem następne walne zebranie na rok następny 
na niedzielę około 27. sierpnia. 


że 


Kółku w tym roku kilku- 


W końcu p. Dembiński wniósł jeszcze okrzyk 


na cześć Patrons, który zebrani trzykrotnie po- 
wtórzyli. 


Pisaliśmy miedąwno, iż w Sawałkach miały 


zajść podobno niedawno rozruchy autiżydowskie. 


Dziś wiadomość ta się potwierdza z tym dodat- 


kiem, Że rozruchy nie miały miejsca w samych 


sawałkach, lecz w gubernii suwalskiej, w mia- 
steczku Prenach i w Balwieszyskach. Głołos miał 
swego czasu telegram o tych zajściach, ale, jak 
powiada, telegram ten „nie nadawał się do dru- 
ka”, czyli inuemi słowy, cenzura redakcję ostrze- 
gła, aby wiadomości tej nie podawała. Dopiero 
dziesięć dni późuiej podaje dziennik moskiewski 
krótzą wiadomość o tych zajściach. Według nie- 
yo i relacyj innych dzienników pogrom nie wy- 
buchł nagle, ale był owocem rozmyślnego przy- 
gotowania, co stwierdzone jest faktami. Bez 
względu na znany okólnik Tołstoja, miejscowe 
organa władzy „kiwały głowami“ podczas zabu- 
rzeń, albo zajęte były śledzeniem, ażali przypad- 
kiem rabowany towar nie jest kontrabandą. Na 
nieszczęście towar nie był nią, patrzano więc o- 
bojętnie ną rabunek, i pozwolono wszystko ni- 
szczyć. Jedynie ksiądz katolicki — mówi Go- 
toa — i miejscowi obywatele Polacy powstrzy- 
mywali tłum, i im to należy zawdzięczać uspo- 
kojenie roznamiętnionych napastników. Kiedy jnż 
było po wszystkiemn, wtedy władze przystąpiły 
dopiero do aresztowania winnych. Straty z tego 
pogromu wynikłe obliczają dzienniki na 25—30 
tysięcy rsr. Zabitych nie ma, rannych jest 9 o- 
sób. Przedstawiciele władzy z Warszawy jeździli 


już ne miejsce zaburzeń, i powrócili ztamtąd d. 


20. sierpnia. Dzienniki moskiewskie domagaj 
się zastosowania do organów władzy miejscowe, 
nowych przepisów za dopuszczenie i nieprzytła- 
mienie zaburzeń. 


Moskwa. 


Dzienniki donoszą z Petersburga, że przy 
przedstawianiu carowi w Peterhofle 515 nowo 
mianowanych oficerów, miał władzea Moskwy o. 
dezwać się do nich m nastepujacy sposób : „Spo- 
dziewam się, że mężnie będziecie walczyć za oj- 
czyzuę i wszędzie bronić houoru Moskwy. 

Jak do wiedeńskiej Presse piszą 2 Peters- 
burga, dobrze poinformowane koła utrzymują, że 
od d. 27. bm. wystawa w Moskwie zamkniętą 
będzie dla publiczności, ale że wszystkie wysta- 
wiona przedmioty jeszcze przez dziesięć dni po- 
zostaną na miejscu wystawy, aby carska rodzi- 
na mogłą je z całym spokojem obejrzeć. Spo- 
0 27. gior- 
pnia carska rodzina przybędzie do Moskwy. Do 

owyższej wiadomości dodaje redakcja Pressy, że 
dostękiedk powyższe petersburgskiego korespon.: 


denta zgadza się zupełnie z wiadomościami 0- 


trzymanemi przez nią jaż dawniej. 


Gołos donosi: Z najwyższego rozporządze- 
nia dozwolono roskolnikom przesiediić się z Za- 
kaukazkiego kraju. 

Tenże dziennik zamieszcza Wiadomość, iż na 
zasadach ogólnych przepisów wzbronione jest u- 
czącym się urządzanie koncertów, widowisk i 
wszelkich zebrań, wszelkie zaś koncerty i wido 
wiska przeznaczone na cel dobroczynny, mogą 
być przez nich urządzane tylko pod kontrolą po- 
Licji co do sprzedaży biletów i wydatków. 

Przy rewi.ji drogi żelaznej pomiędzy Mo- 
skwą a Kurskiem uznano z liczby 56 nasypów i 
mostów na tej przestrzeni, 45 jako grożące nie- 
bezpieczeństwem. Bractwo Bogarodzicy zamierza 
wydawać perjodyczne pismo, przeznaczone dla 
ludu. Odeski sąd wojenny okręgowy będzie są 
dził sprawę dziesięciu przestępców politycznych, 
„ostającą w związkn z zabójstwem Ntrelnikowa. 


Gotos ńd6nosi, że wylew Dniestra sprawił spu- 


stoszenia znaczne. 


ka + 
= 


„ Dyrektor gimnazjum kowieńskiego, p. Feok- 
tistow, wierny sługa cara i gorliwy przez lat 
czternaście rusyfikator polskiej młodzieży, posia- 
dacz wielu orderów, między innemi św. Anny 
I. klasy, został ze swej posady zdegradowany 1 
przeniesiony do progimnazjam w miasteczku 
Homlu. Powodem było to, że pan Feoktistow 
okazał się złodziejem i łapownikiem. Pedagogi- 
czne swoje rzemiosło prowadził on w ducha 
przeciwnym siódmemu przykazania od początku 
swego urzędowania, Dzięki jednak sprytowi u- 
miał zawsze końce rzucić w wodę. Nareszcie 
skrzywdzeni ojcowie potrafili go przekonać i 
ściągnęli na niego owe kary. Zródło wiadomości 
jest bardzo pewne, bo gazeta Ruś, Dodaje ona, 
że naturalnie nie dowiedziazo się o wszystkiem 
co robił paa F. przez lat 14 i co robił w osta- 
tnich czasach urzędowania. Dla „honoru“ ciała 
pedagogicznego, należało sprawę zdusić i nikogo 
surowo nie karać, żeby Się nikt wielkich wykro- 
czeń nie domyślił, Tscy to ludzie kształcą na- 
sze dzieci! 


Emila miejscowa | zamiejscowe 


Dnis 1. września, 


* Termometr wskazuja dzis w poładnio 15 sto« 


pni ciepła, Niebo przemienne — przeważnie jednak 
pogodne. 
* Teatr skarbkowski otrzyma kartynę żelazną. 
* Rozbójnicze morderstwo w śródmieściu. 


W dwieżej zapewne jeszcze pamięci mieszkańców 


jest fakt okrmtnegó morderstwa popełnionego na 
szyqkarzu Korkenie na Chorążczyznie. 


mamy do zanotowanie podobny wypadek, który wy- 
darzył się wezoraj w samem śródmieściu, przy ulicy 
Sobieskiego pod l. 83 o kilkadziesiąt kroków od 


lat 65, z zawodu faktorka, 


Sprawców 
tego morderstwa dotąd jeszcze nie wykryto, a już 


gmachu namiestnictwa, gdzie noćę żaciągnięty jest 
szyldwach, i w niewiększej odległości od pikiety 
ogniowej, obsadzonej przez znaczniejszy oddział 


wojska. W wymienionej powyżej kamienicy będącej 
przechodnią, t. j. mającą bramy od dwóch ulic, 
mieścił się szynk pod godłem „grenadjera*, W po- 
dwórzu mieszkała żydówka Chaja Altenberg licząca 
Owoż tej nocy okoł: 
godziny 11. gdy syn Chai Altenberg wrócił do do- 
mu, zastał matkę nieżywą, Na twarzy miała ślady 
krwi od podrapania, a na szyi stryczek. Została 
ręką niewiadomego sprawcy uduszoną. W mieszka- 
niu rzeczy były porozrzucane, kufry 1 komody po- 
rozbijane, kosztowności, pieniądze i w ogóle rzeczy 
wartościowe zabrane. Po tem spostrzeżenin uderzył 
Altenberg na gwałt, wszczął się w kamienicy wielki 
hałas. Zaczęto wołać o pomoce i policją. Rozpierz- 
chnięto się na wszystkie stroay za policjantem, ale 
daremnie, Dopiero po półgodzinnem poszukiwaniu 
zdołano nareszcie odszukać stróża bezpieczeństwa i 
sprowadzić ua miejsce wypadku, Dziś zrana udała 
się na miejsce wypadku komisja śledcza, i wdro- 
żyła natychmiast dochodzenie, 

* Tajna rozprawa. Wczoraj rozpoczęła się 
przed sąuem przysięgłych ostateczna rozprawa 
przeciw Michałowi Pawlikowi literatowi ruskiemu, 
o obrazę majestatu, wykroczenie przeciw spokojo- 
wi publicznemu przez udział w związkach socjali 
stycznych, przeciw obyczajności publieznej, tudzież 
przeciw ustawie prasowej. Oskarzony trzykrotuie 
już był karany za propagandę socjalistyczną, osta- 
tuią karę skończył w dniu 22 z, m W ezasie giy 
Ją odsiadywał wytoczono mu nowe śledztwo i obe- 
ceną rozprawę. Rozprawa na wniosek prokuratora 
p. Dnniewicza odbywa się przy drzwiach zamkuię- 
tych. 

Trybunał składają: przewodniczący radca Saw- 
czyński, oraz wotanci: rxdea Drdacki i sędzia Li- 
twinowinowicz, Oskarzonego broni z urżędu adwo- 
kat Semilski. Na ławie przysięgłych zasiadają pp. 
Sekler Dawid, Czajkowski Robert Borkowski Fer- 
dynand, Friedrich Edw., Lazarus Izaak, Gadziński 
Marcin, Sawracki Hipolit, Łozarski Karol, dr. Lip- 
neor, Earbar Jnlinez, dr. Dornbach Jul, Gall Mau- 
rycy i Weber Karol. 

* Parafować. Nieco dziko brzmiący ten wyraz, 
użyty w wczorajszym stambulskim telegramie, wpro- 
wadził jak się dzisiaj okaznje dziennikarstwo nasze 
w niemały kłopot. Z wyjątkiem naszego pisma i 
Uwasu, wszystkie inne galicyjskie pisma nie wie- 
działy jak sobie z nim poradzić, a chcąc go okre- 
ślić, popisały niestworzone rzeczy. Jeżali więc dzien- 
niki, które oczywiście powinny się znać na dyplo- 
matycznych zwyczajach, były w takim kłopocie, to 
zapewne w niemniejszym była i publiczność, Wy- 
pada przeto wyraz ten wytłumaczyć, Owoż parafo- 
wać oznacza podpisać dokument nie całem nazwi- 
skiem ale tylko pierwszą jego literą. Lord Dniferin 
ońwiadczywszy tedy Porcie, że na razie może tylko 
parafować konwencję, dał tem do zrozumienia, że 
w zasadzie przystaje na nią, ale być może że po 
namyśle lub po otrzymaniu nowych instrukcyj z 
Londynu, będzia musiał poczynić w niej pewne je- 
szcze drobne zmiany ; dlatego też nie podpisuje jej 
całem swem nazwiskiem, aie jeno parafuje czyli 


Jakby na zadatek podpisu daje pierwszą swego na- 


zwiska literę, 


* Zboże węgierskie i nasze długi. Węgry ma- 
ją w tym roku, po odliczeniu zapasu na własne 
potrzeby i na zasiew, 22 milionów metr. setnarów 
pszenicy i żyta na wywóz. Licząc cetnar po 10 
zł. uzyskają sumę 220 milionów zł. Suma ta nam 
by sią właśnie przydała, bo możnaby nią akurat 
spłacić wszystkie tabuiarne długi sxiachty galicyj- 
skiej, — Niestety !.. i 

* Batalion puku br. Packeny nr. 9, który przez 
kilka tygodni bawił we Lwowie podczas ówiezeń, od- 
jechał wczoraj wieczornym pociągiem do Stryja. 
Na placa przed dworcem grała muzyka wojskowa 
pułku Głondreconrt, 

t Żydzi mesklewscy zaczynają w naszym gro- 
dzie jnż na dobre gospodarzyć, Niejaki Mojżesz 
Lemberg wziął w arendę szynk przy ulicy Wekslar- 
skiej 1. 10, zaś S., Limanowski wydzierżawił pio- 
karnię przy ulicy Adamowej 1. 2, inni znów i to 
w poważnej liezbie rozprószyli się po krajn, i ka- 
¿dy z nich sznka dobrych z niewielkim trudem po- 
łączonych interesów. Tateres szynkarski ku temu 
najlepiej się nadarza, osobliwie, gdy się jest jesz- 
cze zarazem i „fabrykantem* rozolisów i likierów, 
Twierdząc to opieramy się na faktach, z których 
pozwolimy sobie jeden naprowadzić. Nie pò pierw- 
szy raz gostczą Ww naszych murach żydzi moskiew- 
acy. Tak np. przybył do Lwowa okuło 1874 r. z 
Moskwy niejaki Chaim Frank val Nussym Majerów 
Frenkel. Otrzymawszy od lwowskiego © k, staro- 
stwa kartę przemysłową na handel zpirytusami en 
gros na Zniesieniu, wydzierżawił prawie równocze- 
śnie i wyszynk wódki przy ulicy Gęsiej L 8, w 
którym zaczął na wielkie rozmiary fabrykować ro- 
zolisy i likiery, tak dalece, że Magistrat ujrzał po- 
trzebę przeprowadzenia na dniu 4 i 5. maja b. r. 
ścisłej rewizji, przy której to sposobności skonfs 
kowal znaczną liczbę fabrykatów i różnych zdro- 
wiu szkodliwych indegrencji, lecz nie uczynił ża- 
dnego nżytku z przysługującego Mu prawa, miano- 
wicie: odjęcia szynkarskiego arkusza, tem więcej, 
że właścicielka tegoż arkusza, Gittel Ehrenpreis 
dzierży go nieprawnie, bowiem mieni się ona być 
wdową oil lat 17, gdy tymczasem jest rzeczywiście 
od lat 15 zamężną według żyjowskiego rytusła za 
Mojżeszem Blanerem, trudniącym sie pokątnem pi- 
sarstwem. Dlaczego Magistrat postępuje w tej spra 
nie z taką powolne:lcię, jest rzeczywiście zagadką, 
gdyż właśnie w takich wypadkach powinien wy- 
stępywać z całą sprężystością i energią. 

* Kemitet Tow. opłeki weteranów z r. 1831. 
04 czasu założenia Towarzystwa opieki, to jest 
od dnia 15. marca 1882 do dnia 31. sierpnia b, r. 
wpłynęło składek 4949 złr. 30 c. Do dnia 31, sier- 
pnia wypłacono weteranom 1840 złr. Liczba wete- 
ranów pobierających miesięczne wsparcie z kasy 
Towarzystwa w Krakowie jast 71 osób w tej chwili. 

Oprócz tych komisja lwowska ma pod iwoją 
opieką weteranów mieszkających w części wscho 
dniej Galicji, i zbiera składki w tej części naszego 
krsju.— Sprawozdanie osobna tej komisji, z docho- 
dów i wydatków, pod jej bezpośrednim zarządem 
będących, mamy nadzieję, śe wkrótce ogłoszonem 
będzie. 

* Wydział Stowarzyszenia bursy im. J. I. Kra- 
szewskiego w Sianisławowio składa niniejszem naj- 
gorętaze podziękowanie p. Karolowi Brzozowskiemu 
za hojny dar 3000 złr. w 5"/, listach zastawnych 
Towarz. kred. ziemskiego na rzecz tejże bursy. — 
Bóg Ci zapłać stokrotnie szlachetny obywatelu. 
który umiesz i chcesz oOcierać łzy ubogim i »iero- 
tom. Cześć Ci przezacny panie! Cześć Twojej ofiar- 
ności obywatelskiej ! 

Z wydziału Stowarzysz, bursy im, Kraszewskiego. 

Brykceyński Stanisław, prezes. Parylak Piotr. 
dyrektor bursy. ' 

* Towarz. muzyczne w Stanisławewie. Kurs 
szkolny w Tewarzystwie muzycznem im. Moniuszki 
rozpoczął się dnia 1, września pod artystycznem 
kierownictwem p. Michała Biernackiego. Pobierać 


jmożna naukę śpiewu solowego i choralnego, po- 


czątkowych zasad mnzyki (solfeggia), zasai har- 
monii i kompozycji (toorja wyższa), gry na forte-. 


pianie (kurs niższy i wyższy) na skrzypcach i wio- 
lonczeli. Zbiorowy spiew (choralny) będzie się od- 
bywał co środy i soboty od godziny 7mej wieczo- 
rem; ćwiczenia instrumentalne w niedzielę i święta 
po obiedzie. Zgłaszać się należy do apteki p. Beilla 
w rynku, gdzie się udzielają bliższe szczegóły, ja- 
koteż na żądanie „ustawy szkoły muzycznej”. 
Walne doroczne zgromadzenie tegoż towarzy: 
stwa odbędzie się w niedzielę d. 27. września o 
godzinie 4tej popołudniu, na ksóre wasystkich P. T. 
członków uprzejmie niuiejszem zaprasza wydział. 


* W Stryju odbędzie się koncert wokalno -mu- 
zykaluy, w którym obok najznakowitazych sił miej- 
scowych weźmie ndział p. Leon Miłaszewski, 

* Na kapitule zakonu 00. Bernardynów od- 
bytej w Kalwarji Zebrzydowskiej pod prezydencją 
Ojca Bernardyna a Portu Romat'no, jenerała za: 
konu — wybrany został prowincjałem O. Norbert 
Golichowski, kustoszem prowincji gwardjan sokal- 
ski O. Rudolf Waga, definitorami OO. Marceli Ko- 
rzeniowski, Julian Ślósarz, Polykarp Rapacz i Lu- 
kasz Dankiewicz ; aekrersrzem prowincji O. Leon 
Trnsiewicz. 

Prócz tego zaszły następujące zmiany: O. Le- 
tus Olszewski wybrany kustoszem w Krakowie, O. 
Ludwik Szul gwardjanem w Alwerni, O. Leopold 
Gorzelec gwardjanem w Dukli, O. Metody Słupek 
gwardjanem w Samborze, O. Wenanty Potoniac 
gwardjanem w Krystynopoln, O. Benigny Leja gwar- 
djanem w Losznio wie. 

O. Justyn Szsfńiarski, były prowincjał, obejmuje 
zawiadowstwo parafii św. Jędrzeja we Lwowie. 

* Kronika prowincjonalna. Limaców. W Sto- 
pniach Królewskich rzeka zabrała dwa mżyny wo. 
dne włosciańskie., — Brody: Mejer Steinwurzeł z 
Strzemilcza na granicy moskiewskiej próbował strze- 
lać do tarczy z karabina strażnika skarbowego, i 
zrobił próbę tak nieszczęśliwą, że kula ugodziła go 
w twarz; w 12 godzin zakończył życie, — Gró- 
dek: W Lubienin wielkim Mikołuj Niszko zabił ga- 
jowego Iwana Macenę ze zemsty, albowiem gajo- 
wy kilkakrotnie podawał go za kradzież grzybów. 
Morderca który zabił swą ofiarę uderzeniem pałką 
po głowie, iest w rękach sprawiedliwości. — Sta- 
nisławów: W Pasiecznej znaleziono zwłoki Hrynia 
Markowa 4; Rybnego, utopione w kałuży, /arzą- 
dzono śledztwo. 

* Szkoła dla sing. Zapisy do szkoły sług roz- 
poczną się w niedzielę 3. września b. r. o 3. god. 
po połndniu — w kancelarji szkoły wydziałowej 
żeńskiej, w ratuszu, 3 piętro, (nad Muzeum prze- 
mysłowem), Uczennica winne się wykazać ksią- 
żŻeczką służbową lub ostatniem świadectwem służźbo- 
dawczyni. 


* Unterm Banner Sebieski's. Pod tym tytu- 
łem pisze Kraszewski powieść dla wiedeńskiej Neue 
illusirirte Zeitung. 

* Składki ua dotkniętych powodzią. Dnia 30. 
sierpnia r. b. powiat rohatyński dotknięty został 
klęską powodzi, Cała południowa część tegoż, nad 
Dniestrem położona, doznała w siutek wylewa wiel- 
kich strat. Dziesięć miejscowości, z powodu gwał- 
townego przypływu wody, w większej części zo- 
stało zalanych, a mieszkańcy których całe mienie 
niemal w zupełności zniszczonem zostało, zaledwie 
z życiem ujść zdołali. W celu niezienia pomocy nie» 
szczęśliwym, zawiązał się komitet w Eobatynis, 
który zarządził na razie najpotrzebniejsze środki, 
te jednak zaledwie zaspokoiły najpierwsze potrze- 
by, a wielkiej klęsce, która teraz dopiero w sałej 
swej przedstawia się grozie, w zupełności zapo« 
biedz nie zdołały, 

Aby uzyskać szerszą podstawę dla zbierania 
średków potrzebnych do niesienie pomocy o te 
dotkuiętej ludności, udał sią Komitet do Wys, o. k. 
namiestnictwa Z prośbą, o dozwolenie nbierania 
składek także i w okolicznych powiatach, zaś s21- 
nowną redakcję uprasza o łaskawe pośrednięzenie 
w zbieraniu składek, i umieszczenie tej odeswy w 
łamach pisma swego. — Przewodniezący komitetū 
Mikołaj Torosiewice. 

* Miannwania. Saplenci gimnazjalni Franciszek 
Schindler, Włodzimierz Resl, Włodzimierz Bańkow= 
ski i Emil Heythom mianowani rzeczywistymi na- 
uczycielami przy wyższem realnem gimnazjam w 
Brodach. (Dziwna, żó urzędowa Wien. Ztg nie 
podaje zkąd cł nauczyciele przychodzą, chociaż mi- 
łoby było krajowi dowiedzieć się o poprzedniem 
miejsca pobytu niektórych z tych panów, aby... 
usunąć podejrzsnie jakoby byli przysłani — „von 
Draussen“ p. r) Supleuci gimaazjałni: Sofron Nie: 
dzielski ze Stanisławowa, Jan Terladziński z Tar- 
nowa, Dominik Machaowski ze Lwowa, Feliks Ur- 
bański ze Złoczows, Julian Sutowicz z Tarnowa, 
Jan Krawczyk ze Źłoczowa i Jnlian Jaworski ze 
Sauoka mianowani nauczycielami przy gimnazjum 
w Złoczowie. 

Nanczycie! religii w niższem gimuazjnm w Zło- 
czowie, Antoni Hocheker przeniesiony do wyższej 
szkoły realnej w Stryjn. 

Namiestnik mianował Gabriela Kreinera kone 
cepistą przy dyrekcji policji we Lwowie. 


* Dia rodziny po Ś p. Miarce złożył w adm. 


Głaz. Nar. p. Kajetau Eminowicz 5 zir. — Z po. 


przedniemi razem 18 złr. a, w. 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta nodzień w auli 
szkoły politechnieznoj od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstąp od osoby w dnie powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w. niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct. 


* Muzeum przemysłowe w ratasza sodziennie 
od godz. 9. do l; w poniadziałok 50 e. w inns 
dnis 30 a, 

* Mazsaim hr, Dxieduszyckiego, ulice Teatralna 
stwarta w środę i sobotą od 11. z raza de 8. gè: 
dziny popołud., w święta I niedziele od 10, do 1. 
godxiny. 


=. Muzeum zakładu im. Ossolińakish eodziennie ed 
godz. 9 do 1, 


* Jutro w sobotę: 
Ftadeja. 


Zmarli w ostatnich dniach: Gustaw Pfink re: 
staurator, lat 65. Adolf Klyhort towarzysz sztaki 
drakarskiej, lat 40. | 


* A + 

— Krynica 28. sierpnia. Daje się tu już u- 
czuwać koniec sezonu kąpielowego, gdyż gości co- 
raz mniej — chociaż jeszcze leczących się wszę- 
dzie znajdziesz, po wszystkich promenadach i cho- 
duikach, nie wyłączając i chodnika „wzajemnej ado- 
racji urzędniczej“, jak tu po ostatniej waszej ko- 
respondencji nazywają pewien nowo otwarty cho- 
dnik w parku. 

Pogoda ciągle jest nie stała — i tylko dosko- 
nała orkiestra pod dyrekcją znanego komposytora 
p. Wrońskiego, ściąga publikę na deptak lnb kryty 
chodnik przy Źródle. Sympatyczny i ceniony naką 
kompozytor i dyrektor tutejszej orkiestry, dał kon- 
cert na swój dochód, ze współudziałam innych sił 
muzycznych. Koncert wypadł pod wzgłędem wy- 
konania, bardzo dobrze — czy jednak wypadł ró- 
wnież dobrze pod względem finansowym — 0 tem 
nie wiemy. A należałoby się trochę poparcia ze 
ze strony publiki, dla p. Wrońskiego. 

Słyszeliśmy liczne skargi tutejszych - właści- 
cieli domów, na inspektora podatkowego z Nowogo 


Św. Justa Bisk. — Św. 
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Sącza, jakiegoś p. Teńczuka, który pozwala sobie 
3am korygować przedkładane fasje zupełnie dowol- 
lie, bez zaweżwania do tego przedkładającego fa- 
sję. O ile wiemy dowolność taka jest karygodną, 
twłaszczą jeżeli nie zgadza się żadną miarą z pra- 
wdą. Jak więc wobec tego niesłusznego przecią- 
łania podatkami właścicieli domów, może się roz- 
Winąć zakład kąpielowy, tego nię rozumiemy. 

= Upraszamy zatem w imieniu gości kąpielowych, 
itórym zależy, aby zakład się rozwijał nie na karb 
kieszeni przybywających, żeby w tę sprawę wglą- 
dujęto, i jeżeli jest rzeczywiście nadnżycie, aby je 
hsuuięto — gdyż opowiadano nam, że poprzednik 
P. T.sicznka, pozwalał sobie również różnych rze- 
Czy, za które usunięto go z tej posady. 


> Spodziewamy się, iż w interesie rządn samego 
żę leży podzwignięcie zakładn, a nie zabijanie go, 


Przez nakładanie wygórowanych podatków. Natu- 
ralną bowiem jest rzeczą, iż czem więcej nacią- 
Bniętę będą podatki, tym większe ceny mieszkań 
musimy cierpieć, lub wynosić się gdzie indziej, 
gdzie niema p. Tańcznków.  Możeby pan minister 
Unajewski zechciał wglądnąć w tę sprawę, i zba- 
ją, jak również i to zbadać, czy wogóle roz- 
kład podut.ów jest tu przeprowadzoay prawidłowo 
I zy przypadkiem nie aachodzą jakie forytowania 
Jednych na rzece drugich ? 

Zaczęto tu robić próby gruntu budowlanego 
Pod fundamenta- przyszłego domu zdrojowego, O 
budowie nic jednak nie słychać jeszcze. W tym 
toku akończy się tylko na próbnych dołach — może 
NA rok przyszły wykopią rowy pod fundamenta — 
Czekajmy więc cierpliwie, a prawdobnie wystawią 
lam coś pięknego w tym ładnym zakładzie —»w 
którym da Bóg — zobaczymy się znów wszyscy 
NĄ rok przyszły. A wiec do widzenia za rok!... 


— Rzeszów, 28. sierpnia. Jeszcze w lutym b. r. 
Zawiązało się w mieście naszem  Towarrystwo 
Oświaty ludowej. Z wkładek członków, 
Około stu przystąpiło i z odczytów p. J. K. Stęcz- 

wakiego sebrało się kilkadziesiąt złr. Lecz, jakby 
Ra stwierdzenie tego smutnego doświadczenia, Że u 
LAG wiele towarzystw kończy swój żywot na wy- 
orze wydziała, prezesa i innych dostojników, wy- 
tany w marcu b. r. Wydsiał Towarzystwa drze- 
Mie i spoczywa bezczynnie. Nie wydał ani jednej 
odozwy do dworów, szkółek i duchowieństwa, nie 
objawił niczem swojego siedmiomiesięcznego życia. 

przecież w tak ważnej i piekącej sprawie trzeba 
Pospiechn i onergii, trzeba tylko dobrej woli i po- 
dwięcenia odrobiny czasu, gdyż ne zupełuą npatję 
te strony r.eszowskiego spoioczeństwa — w tym 
Przynajmniej wyvaćku — wydział skarżyć się nie 
Może. Ufajmy jednak, że z końcem wakacyjnych 
miesięcy skończy sią czas miezzsłużonego jeszcze 
wypoczynku ! 


Łom „Joe +: 8 i s A 
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— (+) Warszawa d. 13. sierpnia. Nowy za- 
kład przemysłowo-rękodzielniczy dla kobiet we War- 
Bzawie, otwiera pani hr. Cecylja Zyberg-Platerowa. 
Warunki, na których zakład ten istnieć będzie, są 
Uastępnjące : 1) Celem zakładu jest danie młodym 

obistem możności uczciwego xarobkowania, któ- 
| Teby im zapewniło całe utrzymanie z pomocą rze- 
| mios}, jakich się tu uczyć będą. 2) Liczba uczen 

nie jest nieograniczoną; zależy ona od środków i 
Togwoju zakładu. 3) Nauki rzemiosł udzielać będą 
speejalidei-instruktorowie. 4) Zakładem kierować 
będzie dozorczyni, której obowiązkiem będzie pil- 
Rować porządku wewnętrznego i objaśniać artykuły 
Ustawy nowo-wstępującym. 5) Do zakładu przyj- 
mują się dziewczęta nie młodsze nad lat dwanaście, 
lecz tylko dobrego i uczciwego prowadzenia się. 
6) Uczenice mogą być przychodnie i miejscowe. 
7) Uczenice miejscowe dostaną zupełne utrzymanie, 
Przychodnie tylko naukę. -8) Program” nauk jost 
` Rastępujący: a) Rrzomiosła; introligatorstwo, Ro- 
/ azykarstwo, wyrób sztucznych kwiatów, szycie ble- 
| lzny, pauka kroju i szycia sukień damskich, mas 
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lowanie na porcelanie i drzewie, a wreszcie helio= 
miniatury; b) Nauki rachunków zwyczajnych i bu- 
chalterja oraz korespondencja handlową. 9) Po 
Rkończonym kursie nauk wychowanice otrzymują 
_ świadectwa od zarządu zakładu co do uzdolnienia. 
10) Kończące kursa uczenice, uwalniają się z za- 
kłądu, jak również te, które okażą się niezdolnemi, 
lub przez złe prowadzenie sią zasłużą na nsunięcie. 
11) Zamożniejsze uczenice będą wnosiły opłaty, 
biedne zań będą od niej uwolnione. 12) W razie 
' niedoboru w drodkach na utrzymanie zakładu, za- 


| funduszów. 

Gdwiedziny artystów czeskich nie przebrzmiały 
bez trwalszego echa. Bawiący u nas wraz z nimi 
redaktor p. Howorka, stosownie do życzenia dy- 
rekeji teatru narodowego w Pradze, zawarł przy 
, tej sposobności układ z wdową po nieodżałowanym 
St, Moniuszce, na mocy którego nabył dla sceny 
pragskiej prawo wystawienia „Halki“ i  „Stra- 
sznego Dworu.“ Straszny Dwór  przedstawie* 
aym być ma w październiku, na benefis zna ej w 
/ Warszawie panny Sittowej, Rola tytułowa w Halce 
powierzoną zostanie pannie Sittowej. Operę tę wy" 
brać zamiorzył na benefis swój dyrektor opery eze- 
_ skiej w Pradze p. Czech, który pragnie wystawić 
Halkę jaż dnia 15. października, Byłby to po- 
śpiech niezmierny, i u nas przynajmniej, nie znany 
wcale. 

Czytamy w Jzraelicie warszawskim: „Władze 
manieypalne pruskie, o ile z początku sprzyjały, 
lub bezczynnie się zachowywały wobec emigracyj- 
nego prądu z Moskwy, obecnie stawiają biednym 
wychodźcom wszelkie możliwe przeszkody, i w czem 
mogą ich prześladują, aresztojąc i bezlitośnie wy- 
dalając po za granicę nieopatrzonych w legalne 
paszporta. Tak z Królewca donoszą, że policja 
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tameczna wyprawiła pod konwojem napowrót dolwęgierskich, Koloman Tisza, zjechał niedawno do odbyt się obiad, dany przez rolników na cześć 
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do Moskwy około 39 rodzin żydowskich , w tej 
liczbie i takie, które od dawna już w Królewcu są 
osiedlone, Taka ekspulsja odbywa się w innych 
nadgranicznych, lab nieopodal granicy leżących 
miejscowościach, jak w Ejtkunach, Memłu it, d, 
Emigranci, na wieść o tych srogościach, sami tłu- 
mnie do swych siedzib wracają." 


Warazdynu, gdzie jednocześnie bawił syn jege Sts- 
fan, cieszący się wielką popul:racścią. Podczas roz 
mowy o przyszłych wyborach wiseżupan zapytał 
ministra najpoważźniej: „Gdzie zamierzasz ekseelen - 
cjo podać się na kandydata przy nadchodzących 
wyborach ?* „Jak to, gdzie — odrzekł zdziwiony 
Tisza — gdzież, jeżeli nie tu?* „Ta? nie radził- 
bym.“ „Dlaczego?“ „Dlatego, że o ile znam ogólne 
usposobienie, io padniesz,.* „Czy Vólóaył agituje ?“ 
„Ale gdzie tam.“ „Wiet któż jest owym silnym 
współzawodnikiem moim?* „Twój syn, przyjacielu, 
twój aya!“ „Co? — odrzekł minister, który w tej 
chwili, zapomniawszy o synu, tziko o kontrkandy- 
dacie myślał — wszak ten smarkscz nie ma je- 
szcze dwndziestu czterech lat.“ „To i twoje jedyne 
szczędcie* — odpowiedział z namaszczeniem wice- 
żupan, 


— ZRadziwiłłowa piszą : Już mijają cztery ty- 
godnie, od kiedy nawiedził nas ów straszny. pożar, 
który zniszczył trzy czwarte naszego miasta, a je- 
szcze dotąd nie jesteśmy w stanie zaradzić naszej 
biedzie i dotąd można powiedzieć najmniejsza ulga 
w losie dotkniętych klęską nie nastąpiła. Bezwiąt- 
pienia, iż natazie zawiązany komitet dla niesienia 
pomocy poszkodowanym, nie może dotąd być czyn- 
nym nie odebrawszy zatwierdzenia władzy i ogól- 
nej listy składek otworzyć nie ma prawa. Dziwna, 
że taki sam komitet dla wspomożenia Radziwiłłowa 
zawiązany w sąsiednich Brodach, na  terytorjum 
austrjackiem, nietylko uzyskał zatwierdzenie, ale 
zd.łał jaż zebrać około 10 tysięcy rnbli, z których 
4 tysiące przesłał do komitetu Radziwiłłowskiego 
dla rozdania bardziej potrzebującym, chociaż 60 
prawda, ta suma dość spora, utonęła jak kropla 
w morzn, w okropnej nędzy tntejszych mieszkań- 
sów. Ogólną biedę pogorzeleów mieszkających po 
większej części pod gołem niebem. zwiększają pa- 
nujące tu u nas bezostanne ulewy, a niemniej i to, 
że władza miejscowa ociąga się dotąd z zatwier- 
dzeniem planów odbudowania spalonych domów. Co 
dnia oczekują planów 1 przybycia budowniczego 
rządowego z Żytomierza, a tymczasęm nędza się 
zwiększa i choroby grasują. Gdyby był plan, jużby 
wieln przystąpiło do budowy, mając materjał zwie- 
ziony, a to dzięki staraniom dyrektora komory, 
księcia Wadbolskiego, który wyjednał zezwolenie 
na zwózkę materjału bez cła z Austrji, Wszakże 
zwłoka w zatwierdzeniu planu wszystkich silnie 
przeraża, bo w rzeczy samej czas nagli. W osta- 
tniej mojej korespondencji popełniłem błędy ` nie 
która co do cyfr w szkodach poczynionych przez 
ogień, więc je teraz prostuję ; wedłng wyliczenia 
urzędowego spaliło się: domów 365, sklepów 250, 
ucierpiało 502 rodzin, szkody wynoszą milion rubli. 
W ognia śmierć poniosła 70-let.ia. starnszka. 


Niemcy i Skobełew. Dzienniki moskiewskie 
wciąż się nskarżają, te Niemcy do takiego stopnia 
nienawidzą „moskiewskiego bohstera* okobslewa, 
że znieważają wciąż jego pamięć, Między innemi 
pewna dama pi z: do Sowremiennych Izwiestyj z 
Kissingenu, że była niedawno Świaakiem następu- 
jącego wypadku w Wiirtzburgu. W teatrze dawano 
sztnkę, w której aktor udawał moskiewskiego je- 
nerała i był ucharakteryzowany jako Skobelew. 
Autorka listn uznaje, że podobieństwo było wielkie 
i gorszy się chęriaiii aktora. parodjowania obycza- 
jów moskiewskich, najbardziej zaś tem, że z toku 
farsy wypada, iż ów jeueral zostaje urieńczony 
oślą czapką z ogromnemi nszami i napisem un dne, 
która oczywiście dostaje się aktorowi, uiającemu 
Skobelewa. „Niemcy zaczęli wściekle bić oklaski— 
opowiada autorka listu — gdy naraz wśród tego 
hałasu dało się słyszeć gwizdanie, Ucieszyło mię 
to — sądziłam, że w teatrze znajduje się ktoś z 
moich ziomków. Policja tymczasem zbliżyła się do 
gwiżdżących z ostrzeżeniem, żę gwizdać w teatrze 
nie wolno. Jakież było moje zdziwienie, gdy naza- 
jatez w hoteln przy table d'hôte poznałam w-owych 
panach, którzy wczorsj gwizdali, trzech Polaków, 
ojca i dwóch synów... Polacy więc nawet oburzzją 
się nieprzyzwoitemi wycłeczkami Niemców przeciw 
zmarłemu Skobelewowi*, — Nadto — taż sama 
korespondentka, wszedłszy raz do jednego. z maga- 
zynów, obaczyła narzędzie w kształcie przycisku, 
ozdobione -potwornie skarykattrowaną głową, z gębą 
otwartą i zębami wyszczerzonemi, służącemi do ob- 
cinania cygar. Na zapytauię, kogo tén potwór wy- 
obraża? kupiec ze śmiechem: „Mais c'est Skobe- 
if, madame !* Oburzona Moskiewka rzekła na to: 
„Mais nun, mr, vous vous trompez fort: c'est le 
portrait crachć de Moltke, car Skobeleff etait un 
tres bel hkomme....* 


Wpływ muzyki operetkowej i tańców na 
dzikich. Noirot, komik teatru „Folies Dramatiques* 
w Paryżu, opuścił scenę i jako rysowaik ilustrater, 
udał się z pewną wyprawą naukową do środkowej 
afryki. Za powrotem ogłosił w dzionnikach cieka- 
we sprawozdanie z wypadków, w których brał 
czynny udział, „Jeżeli jako rysownik, — mówi on — 
ddałom niejakie usługi wyprawie, za to jako ar- 


Gosnodarstea , arzemysi | handai 


Żegluga parowa na Dniestrze. Celem za- 
dowolnienia naglących wymogów przewozu taniego 
i najkrótszą drogą, do budowy galicyjski-j kole: 
transwersaluej specjalnie przestrzeni Stanisławów- 
Husiatyn, (potrzebnych materjałów budowlanych, na- 
rzędzi i przyborów) otworzoną została do publicz- 
nego użytku przestrzeń dniestrzańska Halicz-Niż- 
niów z dniem 15. sierpnia 1888 r. 

Dyrekcja ruchu pozwala sobie nadmienić, że 
głównie ta droga jest zdołną zadowolnić silny ruch 
podczas bułowy kolei $tanisławów-Husiatyn, a to 
z powodu; że Niżniow jako stacja przyszłej tej 
kolei, która właśnie w Niżniowie. Dniestr przecho- 
dzi, ruch towarowy dlatego w fym kierunku zmieni, 
że omija utrndnjony transport z Halicza do Stani- 
sławowa koleją, głównie zaś osiowy ze Stanisławo- 
wa do Niż:iowa, przez eo i ceny przewozowe przez 
nas zestawiore bardzo nisko się obliczają 

Sierp mechaniczny. Między machinami i na- 
rzęłziami roluiczemi nadesłanemi na wystawę w 
Przemyślu z fabryki krajowej p. Bronisława Das- 
kura, znajduje się model małej źniwiarki (sierp 
mechaniczny)  konstrnkcji inżyniera pana Adolfa 
Grochowalskitgo ze Lwowa; na który to przedmiot 
zwracamy uwagę gospodarzy mniejszych posiadłości. 

Narzędzie to rolnicze bardzo pojedyńczej kon- 
stiukcji, może być w razie zepsucia przez wiej- 
skiego kowala i cieślę naprawione, a nawet pod 
umiejętnym dozorem wykonany, 

Jeden kei f.lwarczny i dwóch ekłopaków wy- 
starczą do obsługi aby sprzątnąć zboże z trzech 
morgów, w. dziesięciu godzinach roboczych dziennie. 

Maszynka ta może się poruszać tam i nazad, 
lub do kcła pola, w pierwszym wypadku, na koń- 
cu zagonu przeprzęgać trzeba konia w kierneku 
edwrotnym. 

Sierp mechaniczny jest tylko modelem, chociaż 
przez wynalazcę wypróbowany, ulegnie jęszcze ma- 
łym zmianom, aby w praktyce zadowolnił wymaga- 
nia wszelkie. 

Inżynier p. Grochowalski mieszkający i. 3 plac 
Bernardyński przyjmuje obstalunki na przyszłe żni- 
wa, któro pod jego dozorem uskutecznione będą 
'we fabryce rolniczych narzędzi p. Desknra. 


Talgtramy Gaz. Nat, i ostat. wiadomości. 


Ktoś z mieszkańców Lwowa zadaje sobie 
tradu: mistyfikować od czasu do czasu peters- 
burgski dziennik Nowoje Wremia. Posyła mn 
bowiem korespondencje, w których niestworzone 
wypisuje rzeczy, ale to takie, że trudno nawet 
przypuścić, aby ja pisał człowiek przy zdrowych 
zmysłach. W dzisiejszej np. prawi naprzód o 
tem, że Polacy agitują przeciwko Strossmajer0- 
wi, biskupowi diakowarskiemu; potem dowodzi, że 
dawcy swój patrjotyzm „nielogiczny wprawdzie 
ale zawsze szlachetny irycerski', zmienili teraz 
Polacy na ciasny patrjotyzm katolicki, a w koń- 
cu powiada, że jesteśmy jednak dotąd marzycie- 
lami, bo oto na czem cała Polska osnuwa teraz 
swoją przyszłość. : 

nW r. 1863 — cytujemy dosłownie —; pe- 
wien praski oficer od huzarów, nazwiskiem Putt- 
kamer, który udawał, że jest kuzynem Bismar- 


e 


ka ta atoli oświadczyła, że jej serce i ręka na- 
leżeć będzie do tego, który się bił z Moskalami. 
Zapalony młodzieniec namówił kilku żołnierzy, 
sformował bandę i wziął udział w walkach „mia- 
teżników* w Kaliskiej gubarnii. Po stłamieniu 
powstania, wraca Putrkamer do swej ulubionej, 
ule niestety dowiaduje się, że wyszła ona za 
MĄZ za Niemca rodowitego, który nigdy nie wy- 
dobył miecza z pochwy na Moskala. Pomimo że 
był krewnym Bismarka, Puttkamer wtrącony 
jsdnak został do więzienia, w którem przebył 
ą iat kilka. Poczem udał się do Tareji, gdzie siu- 
śpiewałem mu „polka du colonel“, twarz jego za: |żył w gwardji. Poznajomiwszy Się tam z niektó- 
jaśniała, zatańczyłem cavalier seul, jak go tsńczą |rymi polskimi oficerami, mówił on im o planie 
w Mabilu, królik zaczął śmiać się do rozpuku. Od- | Bismarka i przyszłym królu polskim Fryderyku 
tąd byliźmy najlepszymi przyjaciółmi i misja pozo”|Karolu. Żeby więcej swojej bladze dodać wagi, 
stała przeż pięć tygodni w rezydencji królewskiej, | począł on utrzymywać, że jest polskiego pocho- 
przyjmowana po królewsku. To prawda, że co|dzemia, i że jego nazwisko Puttkamer pochodzi 


dzień musiałem dwa razy Śpiewać ową piomnkę pa-|od „Podkomarny.* A ponieważ on bliskim kre- 
ni Judio“. Według p. Noirot operetkowa muzyka 7 - - 


jest najpawniejszym sposobem podbicia dzikich kra- 
jów. Prosty akordeon jest bezpieczniejszym towa- 
rzyszem podróży w Afryce niż najlepsze karabiny. 
Nie ma najdzikszego ludożerey, któryby nię roz. 
czuli? się, a nawet nie wpadł w zachwycenie sin- 
chając molodji z „La Fills de M. Angot" albo „Les 
Cioches de Corneville*. 


Współzawodnik ministra. Prezes ministrów 


Wpływ, jaki muzyką operetkowa i tańce wywiera”. 
ją na dzikich mieszkąńców Afryki, jesc nie do opi- 
sania. Zadne argumenta choćby poparte strzałami 
karabinowomi nie-są tax decydującemi, jak piosnka 
przy akompaniamencie komicznych giestów i skoków, 
Kiedym pierwszy raz stawiał się przed królem Fo- 
nta, który następnie przybył ze mną do Paryża, 
był ou niezmiernie Ostrożny i niedowierzający. Za- 


pochodzeaia, a w skutek tego Polacy mogą Smia- 
io nadzieje swoje w nim pokładać.* 
Czy możesz czytelniku wyobrazić sobie, że- 
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marszałka Zyblikiewicza, a to na dworcu kole- 
jowym. Osób było 60, między tymi obaj biskupi. 


szałek zaś zdrowie komitetu. — Do godz 11. 
płonęło na wystawie Światło elektyczne. — Dziś 


hr. Falkenhayr (objeżdżający obecnie kopalnie 


ka, zakochał się po uszy w jakiejś Polce; Pol-|pj 


wnym Bismarka, więc i Bismark jest polskiego 


by człowiek przy zdrowych ziaysłach mógł takie 


Książę Sapieha wniósł zdrowie marszałka, mar- 


zaczynają sędziowie swoią pracę. — Przyjechał 


jenera? Grżivenitz, naczelny inspektor stadnin 
rządowych. — Wieczorem koncert księżnej Czar- 
toryskiej. 


Wiedeń d. 31. sierpnia. Minister rolnictwa 


i huty w Styrji) przybył popołudniu do Zeltwegg 
(niedaleko Lubna) dla zwidzenia hut i kopalń 
węgla Towarzystwa „Alpine Montangesellschaft.* 
Przyjmowano go z całą uroczystością. 

Wiedeń d. 1. września. Książę Czarnogórski 
wyjeżdża dziś przedpoładniem do Petersburga. 

Praga d. 31. sierpuia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Kady miejskiej pożegnał się z nią bur- 
mistrz Skramlik, ustępując ze swego urzędu wy- 
borezego po upływie długiego okresu wyborcze- 
go. (Gdyby go jeszcze i na trzecią kadencję wy- 
brauo burmistrzem, to jużby pozostał nim nadal 
i bsz wyborn; aby jednak zachować zasadę wy- 
bierania, sam się uchylił od tego zaszczytu; p. 
r) W przemowie swojej dziękował p. Skramlik 
rządowi za chętne poparcie, wynurzając przytem 
miłą nadzieję, że idea wzajemnego szacunku i 
zgody wszystkich obywateli, idea pokoju i pra- 
cy zawsze i pod każdym względem zwycięży, 
ojczyźnie i gminie na pożytek. Dostojny monar- 
cha z całego serca forytuje wszelkie życzenia 
dia rozkwitu i pomyślności i kraju. Kończył ży- 
czeniem koniecznej harmonii pomiędzy obiema 
narodowościami, tudzież z najpoważniejszem po- 
dziękowaniem wymieniając liczne dowody życzli- 


brano za siedzibę cesarzewiczostwa, i wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, który zgro- 
madzeni z zapałem powtórzyli. Za ośm dni wy- 
bór nowego burmistrza. 

Londyn d. 31. sierpnia. Wolseley ze szta- 
bem jeneralnym powrócił wezoraj do „Tzmaiły. 
Szkocka brygada odeszła z Aleksandrji do Iz- 
maiły. 

Nowy Jork d. 31. sierpnia. Sprzęt zboża w 
Stanach Zjednoczonych oceniają na 1 800 milio- 
nów bnszli. 

Paryż d. 31. sierpnia. Telegram podpisany 
przez patrjarchów grecko-prawosławnego i kato- 
lickiego, równie. jak i przez notablów w Sycrji 
zaprzecza jakoby bezpieczeństwo. chrześcian tak 
w Syrji jak i Palestynie żagrożonem było, a 
przeciwnie twierdzi, że dzięki zarządzeniom 
władz paauje tam spokój. Grevy udał się w gó- 
ry jurajskie, gdzie miesiąc zabawi. 

Londyn d. 31. sierpnia. Zarząd arsenału we 
Woolwich otrzymał rozkaz bezzwłocznego Wy- 
słania do Egiptu 36 dział oblężniczych różnego 
wagomiaru i 1136 artylerzystów. 

Daily Chronique otrzymała depeszę z Port- 
Said z dnia 31. sierpnia: Arabi basza prosił o 
ośmiodniowe zawieszenie broni; Wolseley odmó- 
wil, a natomiast zaproponował zawieszenie bro- 
ni tylko na jeden dzień 

Konstantyaopol d. 31. sierpnia. Rada mini- 
strów obradowała przez całą dzisiejszą noce do 
rana. Mówią, że dwóch adjutantów sułtana to- 
warzyszyć będzie dowódzeom wojskowym do 
Egiptu ; jedaym z tych adjntantów ma być Ax- 
glik Baker basza. 

Co do zajścia turecko-greckiego wydano z 
obu stron w drodze waejemnego porozumienia 
dowódzcom wojsk tnreckich i greckich rozkaz 
zawieszenia kroków nieprzyjacielskich. 

Londyn d: 31. sierpnia. Dzienniki wieczorne 
donoszą, iż depesza z Iemaiły konstatuje, że gu- 

Zagazigu | pozawczoraj 0 po- 
zwolenie przejścia linij angielskich. Po danem 
przyzwolenit zaprowadzono go do Wolseleya. 
Potem widział się gubernator z Sałtan - baszą, 
zastępcą khedywa. Mówią, iż Arabi miał upo 
ważnić gubernatora do proszenia 0 zawieszenie 
broni, jako wstępu do poddania się (?) 

Kenstantynopol d. 31. sierpnia. Dany. Said 
baszy termin do odpowiedzi Porty co do kon- 
wencji militarnej upływa jntro rano. Dafferiu za- 
mierza jutro udać się na kilka dni do-Prine 


Ismalła d. 1. września. Przed frontem wojsk 
angielskich wczoraj nie zaszedł żaden ruch nie- 
przyjacielski. Kolej i kanał aż do Kasasinu wol- 
ne. Według opowiadań świadków naocznych, 
miał nieprzyjaciał po bitwie, stoczonej dnia 28. 
sierpnia pastwić się na trupach angielskich. 

(Wszystkie telegramy pochodzą od Anglików 
i przechodzą cenzurę tamtejszych wladz wojsko- 
wych angielskich, Jednakowo i z tych telegramów 
wywnioskować można, że Anglicy dnia 28, sierpnia 
ponieśli dotkligą klęskę, a starają się ją zamasko- 
wać dwaznacznemi telegramami; p. r.) 


Rapperswy! d. 1. września. Wezoraj odbył 
się tu baukiet na cześć p. Santagaty, założycie- 
la akademii Mickiewicza. Na bankiecie prezydo- 
wał hr. Plater. Liczne mowy i toasty. 


Przyjechali dnia 1. września 1882, 

Hotel ZORZA: A. hr, Łoś z Bortkowa. A, hr. 
Fredro z Bienkowej Wiszni, W. i L. hr. Ledó- 
chowski z Wołynia. J. br. Romaszkan z Horodenki. 
M. br. Błażowski z Dobrowód. W. br. Zedtwitz z 
Germakówki. J. br. Błażowski z Czeremchowa, 

Hotel EUROPEJSKI: W. kr. Mniszek z Kró. 
lestwa. T. Teodorowicz z Zukowa, H. hr. della 
Skala z Hniliczek. M. Osadca z Bukowiny. Dr. 
Czerluńczakiewicz z Krakowa. 

Hotel LANGA: K. Mikuli i J, Teodorowicz 
z Czerniowiec, P, Bienkowski z Komarna, F, Au. 
dreoli z Werony. 

Hotel ANGIELSKI: W. Potocki z Koejubiń. 
czyk. S. Wagner z Królestwa. M. Niementowski z 
Salatyna, T. Wasilewski z Sienkowa, Dr. E, Ma- 
rjański z Podola mos. 

Hotel WARSZAWSKI: Dr. A. Krzysztofowiez 
z Doliny, JG Dull z Brzeżan, L. Lisss z Kamionki 
stram. 

Hotel LAZARUSA: L. Safczyński z Mikuli- 
niee. J. Jonas z Buczacza. J, Brand i A, Bippel z 
Czerniowiec. 


- | Początek o godzinie /mej wieczorem. s Magazyn i skład zegarów i zegarków 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprseciw Kasy 
oszczędności. 

W sobotę dnia 2. września b. r. 
Pamiętniki szatana 


komdja w 3 aktach z franc. pp. Arago i Vermond. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
przyekodzą de Lwowa: 
2 KRAKOWA: o goda, 5 min, 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go» 
dzizis 11 mis. 20 przed połajziem mięszany. 


wości cesarskiej dla Pragi, mianowicie że ją 0- 


2 CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min. © wieczór poo ąg 
posp ony; o godz. 4 min. b rano pociąg misszany, 
godz, $ min, 68 po południa pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzeo w Podzamezu o godri- 
nie 8 min. 18 rano i o godz. $ min. 54 popołudniu 


gpr mięszany. 

Z PODWÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowuki © go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór poołąg pospieszny, o go- 
le rę 8 min. 60 rano pociąg osobowy, o gedzizia 4 

„ 18 po południa pociąg mięszany. 

ZE BTANISŁAWOWA : Stryj, rano © godzinie & mi- 

zut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 
Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, © godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany, 

DO CZERNIOWIECĆ: o godzinie â minut 30 rano pociąg 
pospieszny, © godxinie 12 minat 10 rane pociąg mię- 
arany, © godz. 11 minut 10 w zocy pociąg mięszan£. 

DO PODWOŁOCZYBK: = głównogo dworea, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 13 minut O po 
południu pociąg mięszany,-© godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany. 

DO BTANISŁAWOWA: na Biryj, rano o godzinie 7 mi- 
uut $, wieczór o godzinie 5 minut 45, 


Lwów, z izby kandlowej, 1. września, 
L Akcje za sztuką 


(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic Karola Lucwika 317 -— 320 — 
„ Lwowsko-Qzerniow.-Jassk. 17i 75 1456 —- 
Banku kypot. galis, po 300 złr. 304 50 30» 
„ kredyt. galio. po 2300 złr. «47 - 252 — 


M Listy zastawne za 190 złr. 
(bez kup. bieżącego) 
Tow kred. galid O prot. w. a. > 


93 75 150 
91 50 93 
99-15 100 
Ut" . 87 8U 89 
6 pret . . . 101 60 102 
) 10 fa p”. 100 70 101 
a e r WBJ 93/46 ; -98 40 99 60 
Galic.. Zakł. kred. włośa. 6 prot. 101 50 103 -- 
n Ama 5 Sow 6. 8 
LIL Listy dłużne za 100 złr 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 


IV. Obligi za 100 zł. 


[14 $ 


okr. . 


er "5 


A ag * 
Banku ayp gslic. 


st 


s; 


n H s 


- 


— a — . 


Indemnizacyjne galicyjskie +. 9 85 100.25 
Obligacje komun Zeki. kr. wł.6'/, 100 — 101 60 
Pożyczka kraj z r. 1895 po 8%, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa  . „. 1925 81 -- 

s „  Btanisławowa 28 50 35 60 

V oa ety 

Dukat holanderski ` . 551 661 

„ coe8zrski š 562 5 e2 
Napoleondor , A : 938 vu 48 
Półimparjał rosyjski > 968 978 
Rubel rosyjski srebrny © . 4 15a 16? 

5 papierowy . ` Nir "IS 
10U marek niemieckich .  . b750 58 26 
Srebro . : . `  — — - 
Kupony w srebrza š —— — — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 31. Sierpnia 1882 
godzina 1. minut 40 popołudniu. 
Lasy kredytowe Węgier, kred, ak. 300.— 


Anglo-Austr. 121.25 Unionsbank 126,30 
Kolej Kar. Lud, 316.25 Nordbahn 215.50 
Kolej poład, 154.20 - Kolej Alföld.  175.— 


Kolej Elżbiety 211.50 
Weg. Nordostb, 164.50 
Weg. obl. p. w zł. 94.70 


Kolej Lw.-czer. 172.75 
Wied. Oomunal. 126.— 
Weg. kolej zach. 168.— 


Kolej siedmiog. 110.45 Losy tureckie -24.25 
Renta węg. 6*/, 118.75 Bankverein 117.56 
Ros. rubel pap. 1.17.85 Losy wegier. _ 118,— 


Galic., iudemniz, 99.75 Marki niemieckie — — 
Usposobienie : bardzo silne. 


Wiedóż, 1 września 1882 
godzina 1Q.min, 40 przed południem 


Akcje kredyt. 3l3 — Auglo-anstrjj 12150 
Kolei Kar,-Lud, 318,— Kolej Połudn, 15430 
Unionsbank 126.80 Napolsondor 49.40 
żtosyjs. banko. 1.175/,. Usposobisaie ciche 
„  Bozlu, 31 sierpnia 
„~ godzina & minat 5 po południu 

Losyjs. bank. 103.40 Akcje kredyt. 548.50 
dombardy 267. Galicyjskie 136.74 
kolei Rumnś. 60.60 Aust. bank, 172.55 


| kdukat, 
Marke- w chlebie, 


w zeszłym tygodniu znalazły i po zgłoszeniu się do mnie, 

w zamian za nią dukata otrzymały następujące osoby: 

Z dnia 22. sierp, Wny Bartelmus Ludwik, inżynier kolei 
„Lwow.-Czern.-Jasskiej, ul. Kloina I. 4. 

8. sierp. Wuy Gcliński Wojciech, inżyniej kolei 
Karola Lndwika, ui, Piekarska 1, 12. 

. Sierp. A Salomon, blacharz, ul. 
Krakowska, 1. 24. 


n w» 25. sierp. Wny Klapkowski Bazyli, woźny w o. k. 
fiskusie, ul. Ormiańska l. 18. 
n » 26. sierp. Wny Niedźwiedzki Franciszek, handlu- 
jący wołami, ul. Folna, 1. 10. 
s n 28. sierp. Wny Belser Wołf, handlarz skór, ulica 
Wekslarska, Los. 
O jednym z oryginalnych dukatów, które z począt- 


ku w ohlebach umieszozałem , doniosły mi temi dniami 
Wbna PP. Franciszkanki Najśw. Sakram., iż go w poło- 
wie lipca znależli Wbni OO. Jezuici, i że ciż sami zna- 
lezionego dukata na budowę kończącego się kościoła PP. 
Franclszkanek Najśw, Sakramentu przy ul. Kurkowej we 
Lwowie ofiarowali, 5 
Włącznie z poprzedniemi razem 42 osób. 
Ogłaszam każdego tygodnia. 

: Przypominam, że chleb mój poznać možna. po. kar- 
teczkach , na których jest koło skrzydlate, wyobrasajiih 


postęp. 
Franciszek Dill, 
właściciel piekarni „Postęp” ul. Piekarska 1. 16. 


Laalana tataa RAKA WARKA $ 


Poleeamy 


ADOBE 


dawniej W. PENTRER 
Lwów, ulica Halicka. 


Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący 


« z fabryk najsłynniejszych, — tudzież 
4 towarów jubilers. zlotych i srebrnych 
połączony z dwiema pracowniami, Oraz 
wielki wybór maszyn grających. 


iaie in iata ha'ata aiaa aia talatalaina lataa) 


Prenumerata na pismo satyryczno-polityczne 


— „Wzczutelkks« 
od dnia 1. września do końca bieżącego roku 
Wynosi 3 złr. 35 ct., 
z dodatkiem powieściowym i z przesyłką pocztową. 


Adres: „Administracja Szczutka” ó 
Halicka, |, 48, a aa a A t 


A 
A 
A 
P4 
i 


i Wn. Z 


Oświadczenie, Naukę śpiewu 


Wok freacyeh wieści, jako-|solowego i chorałtego udziela podług Historja powstania 
bym należał do grona osób witających metody  pierwszorzędnych znakomi: A 
demonstracyjnie księdza Jana Naumo-|tości IZYDORA OSTROWSKA Ry- Narodu Polsk 109 0 
wicza wracająċego ze Lwowa na dwor-|nek 1. 26. II. piętro. 3274 1—8 1863 186: 

cu RÓŻE w Tarnopolu w dniaj —— 1 —— "ji lowok, ka i ar t iat 
8. m widzę się zmuszonym 0- edna z 6lewe opuścira Ko ją wowie , naszadem 
świadczyć publicznie, że w demon- Miłosierdzie. pani Zielińskiej , KSIĘGARNI POLSKIEJ. 
stracji tej nietyłko żadnego nie bra-|pauczycielki tańców, staruszki 70 Tam L zawiera; Rozbiór Polski. 
łem udziała, lecz nawet w dniu tym kilkoletniej, utrzymującej do dnia | gzęśćdziesięcioletnia wilka o niepodle- 
na dworcu kolejowym wcale się nie dzisiejszego Z tej samej pracy dwóch głość (1795—1855), Rozbudzenie się 
znajdowałem. synów sparaliżowanych , odzywa sięjj życia narodowego w zaborze rosyjskim. 


„|| Hanifestacje, Teroryzm moskięwski i 

Włodzimierz Lewicki, |do serc wszystkich jej uczniów i u organizowknie się stronniebwa rewolu- 

kandydat notarjalny w Tarnopolu. PE” by nk ee zł. zje cyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. ks. 

jo <a OS maty Amari "Jim I ÓW m, a niej w redakcji azety Naro-|jj Konstanty. Wzrost i pote a Centralne- 
P PAIA AIAI AEA E N ala dowej. go narodowego komitetu Š 


nago etas | Nuy zacz po | zinian Tokalu 
4 nę ya roi ta U konkursu. ec 
wleskie Mi BYTY J, Birklego we „Lwowie, P Laco wnia 


Brzoskwinie tyrolskie  |Fyrek rr. 26 piętro. 3220 TA Golem obsadzenia pięciu posad -2 
gą; I e_._ _ ogrodowych przy miejskiej służbie o a GHISZY danski |l 
Gruszki cesarskie A. mteńim a rodowej czyli plantacyjnej, a to z| A UŁ [i 


poleca hande! jednej z płacą roczną 360 złr. w.a., 
ST. MARKIE WICZA dentysta i iekarz -z -Wiednia zaś czterech z płacą roczną-po 320 zł pani G e r M 8 j n t 
z Paryża, 


ordynuje wszelkie słabości ukt i z pów, Wi g., z tych 3 z woluemń pomiesz 
we Lwowie, w Rynku l. 42. w Waruogaodu. w hotelu ban heni 'kaniem w razie przydzielenia do re: 
ü i m 
Ue- Kuracyjne winogrona fe jp “K pplu. Operacje, piombowania i zł jonu służbowego”, w którem pomie- znajduje s'ę obecnie 
7, ul. Majerowska, 7. 
we. Lwowie. 


slawskie, rozpoczną mię około 10 wrz: odozęnia zębów, uskutecznią, jak najdeli- 

snis, 0 łaskawe zamówienia uprusz :m |katniej ; A, zęby i szczęki WORA szkanie się znajduje, nadto wszystkie 

| 2887 1—4- Do ku Eko, amerykańskiej metody. | uńmundurowaniowm. 

C OC WE DOM Ogrodowy: przydzielony do rejonu 
i NETU nizin. |Służbowego na Wysokim“ Zamrka po: 


R ZR R data JE Kam II, Wybuch powstania, Dyk- i 
Koncesjonowane tatorowie, L; W bush po Thętiwior. $ bierać będzie pauszał „miesięczny 2 Przyjaraję wszelkie zamówienia. 
g e Przewaga białych. Interwencje dyplo- ja złr a. wi na utrzymanie: psa: Ceny umiarkowane. 


Posadytcte nie są stałe, ʻa uwoł 
nienie z mich nastąpić może za 3 
miósięcznem wypawiedzeniem. 
Ubiegający stę o'nię winni waieść 
podanie swa do prozydjum magistra- 


8 t b 
niezawodny i wypróbowany środek ? 2B i luro Nauczy cielskie nęgo, |Badlowaki. Bisrąkowaki.. Tezis- 


Ç - JE , rański. Kruk. Lelewel-Bocelowski. Ta- 
i wygndinie nagniotków $ ZNAMY KrZYŁANOWSKIEJ, etc” we na” powa z 


w przeciągu 20 dni. przeniesione Ukrainie. Terroryzm moskiewski. Rządy 


GAY OTTA 


Pudełko 40 ct. fu ulicę Karola £udwika JĄ tomorrow: Rządy Trauguta. Upadek W tu w terminie do'15. września 1882 
powstania, Dokument A 
Wynalazku w domu Wgó Stromengera, Ceua zu 2 tomy É złr. Oprawne j 4 dołączeniem dowodów uzdolnienia, na składzie 


dotychełasowegu * zajęcią i zachowania 
M się, tudzież normalnege wieku 


Magistrat krół stof. miasta 


ŁAN wyłącznie; e wę jada pry-|fw płótno angielskie 6 złr. 
watnych, nańczyęielki, guwęr= s m RZ $ 
nantki, bony i ochmiśćrzynie || Nakładem tejże firmy wyszły: 


Jana Ihnatowicza 


magistra farmacji i chemika są p ab: oatazusa dafa i Lwów, dnia 2L 1882 
aipe dorws cioai | gui! Mid KE gd: SĘ |F wów, dnia sierpnia 

3001 dowego 4—? "Faa dzie ek jg Dziejów powszechnych E _3460 1 3 ; 

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, od 1846 r. do dni dzisiejszych. i KR: = : 

owie, Sukiennice, nr. 2 a 

w Krakowie, S i U. , Bliższe ap Toa k J. y 2 post. ta poitdanie drugie poprawione i uzu- IR -Nalti idem i kalęgaraś i składu | nut | 

Our wy Ost. Lón. Treść: Rok 1846 w Polsce. Re- i Lesmany i Swiszczowskiegye 
wolucja wu Francji, w Niemczech, w i w WARSZAWIE ml. Mazowiecka 14. 


tylko oo opuściły prasę 

Wypisy polskip część Średnia ku; klarę II. i LIT) przez Adolfa 
Dygaaińskieęgo. Cena kop. 75. 

Liras polska tõik. II. zawierający poezje Wiktora Gomulickiego 
Creaa bez key ke tO, w ozdobnej oprawie ze złoconemi brze- | 
gami ko 32 0 4—4 | 

Dr Karol Hers Kurs Geometrji do użytku szkół męzkich i = kich 
ze 196 drzbwotytami w tekscie Cena w oprawie rs. l kop. 2 i 


Eei orim 


mato nżywsny. w 
bardzo  dosrym 
stania, nowej kun- 
strukeji, z powo wychowania oraa słodkiego charakteru, 
R Sy sprze [pragnie się umieścić w znacz- 
dae. użejącywm a jako RACK". 
cie ka lu o ieFarzystwi. — 
p Bliższa wiad: mośó lesie 4 m Pr jh Oprócz zwykłyćh przedmiotów początko-! 
piętro. wych, udzielać może nauki języka angiel-| 
«BR skiezo i wyższej muzyki na fortepianie, 
posiadając takową. znakomicie, Bliższa 
Od 15. sierpzia Począwózy wiadomość za pośrednictwem pani A. 
wysy'am jak corocznie do $ paż Gettlichowej w Krakowie, przy ulicy 
dziernika zupełnie Źrałe, słód. Wiślnej, iecjkk psk DP Biskupi. 5:48 1—3 
kie i trwałe 3158 5—14 [Ą|- 


winogrona 


najszłach. gatunków deserowych po 


krymska Wojna włoska. Sprawy poa 
zaearopejski . Powstanie polskie 1863 
r. Wojna duńska. Wojna sastejscko- 
niemiacko-włoska. Sprawa luksembur 
ska. Wojna francasko-niemiecka. Ko- 
muns paryska. Socj aiaa y w Niemozech, 
Sprawy polskie. Wojne wsohodnis. Pa- 
nowauia reakcji w E1ropie. Ruchy r. 
wolucyjae w Rosji 2141 7—1} 

Cena zł. 2.50. Oprawne w płó- 
tno angielskie zł, 3.30, zł 3.40, 


Francuzka, młoda, z polskiem nazwiskiem 
dopiero do kraju przybyła, najiepszego 


Oline è Smarowidta 
do maszyn =, rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz 


Siarczan miedzi (sny kanisń) 


i n drre Lake polecamy po Hiba „Gł 
ma festyn i wycieczki. Po 10. r 
apina 12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca b rr 


Pamiętniki powstańca 


z 1865 i 1864 r. 
[Bończa. Chmieliński: Bosak. Krzywda.) 


d 
Nauki E a A wk” 


Guwernantka = Brazach w Wogreoh, wo 


kroju damskiego | "7 opr ¥ pór ang. z 180. rj zk * 


według systemu francuskiego, udzielaj P o wst , 
1 złr. 70 ci. osoba, która dłuższy czas spędziła w > pr m | Edward Boschan's, Papierhandlung Wiedeń, ONE EA 
sk R DALE a Paryżu bez żadnych innych przyrzą | i Sprawa Kaxaństa, Jasomirgottstrasse 6. 2758 14—24 | ——. mia ; 


dów prócz miary centymetrej i pa: 
pieru rysuakowego. . Cały kurs nauki 
kroju kosżtuja 10 zł, Wykonania sta: 
niczków również Hauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
og 


| Sisan i T GTE "+ w A (WJ Z. r 


j u NNNANANANANAANAAANÍNNANNNNNNANANN NÍ 
: Niema więcej śnieci w-pszenicyl 3 


N. Bupuya „zaprawa dła nasion“ 


Radykalny sposób naprawiania pszenicy przeciw Śn.eci, 
remiowany i poledony: przez: wiele towarzystw i piczwszowądnych y 
rolników. austr.- węgierskiej monarchii, 

Pakiet nà 200 litrów nasienia : 30 ct. 

100 15 ct. 
Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis i franco: Ghamiscies d 


przez naheng iwiadka Z, O. 


towych Austro-Węgier za pobraniem, 
Cena 40 centów: 


R. MATTI, Tryest. 


MU" Przy odbiorze 3 koszów ra- 
zem pod jednym adresem, za -po- 
przednią zapłaty, tylko 4 zł. 75 Ot. 


Księgarnia Polska ffi Założona w rokit 


ka Lwowie. 


T 37 


Majatek ziemski Bawełnę niteni 


M 1 nić 6- i t-drutową, 
w prześlicznej podgórskiej okolicy przy” a jé 
dobrej Urodeśj ód mili i tasik ogo a g 4 drutowg (królewska), 


rg 


SAAK ANNANANNNE N 


« najlepszej fabryki są _ dó nabycia poó i 
„bacznie zniżonych cenach fabrycznych u 


gościńsaę gie © = A or r naaa niany " LU Ay: 724 Ee A 1 v. N: DUPUY, we Wiedniu, Windmóhlgasse 35- 
wszy O , Ww a TYPOWĄ plac Marjavki 1. 9. Składy w Galicji: w Bochni u J. Górskiego wdowy; w zz: 
murowanż, 8 jid p tartakami.. pras wjekania i haczkowania. dat i*A kA iey Kuk rókowia Sı EEE: S. km nów 2) 
wom opr ky ai morgów ogrod vw, BOCOU DE LAS wOGGGG0OW ` ` ' 


atina nić białą i w kolo- 
mutia 180-muir. do maszyn; 

guschall a gielską do 

Nig bialą ręcznego szycia: taśmy, 
tasiemki. jedwab czarny, igły, druty, 
¿szpilki „ guziczki niciane i-płócienne 

polece. pod gwarancje 
D najprzedniejszy | py i sumienną 


andel płócien, bielizny sto- 
i i towarów mieszanych 


ko WALSKIi MEYER 


. wa Lwowie u T. Łhekiego, J. Schapiry,: J. Stachiawicza; w Prze- sd 
 mgślu u M. Kozłowskiego. 2688 1-7 


sadów, pòl, f pastwisk, a do 700 
morgów wysoko pionnago „w dobrysi, sta- 
nie lasu, z, żywy. „i martwym inyrepta- 
rzem, Z cała rescóncją z wolnej ręki ze 
względów fkmffijnych do sprzedania, Na; 
zapźtania wyjakni filia Banku wfościań-, 
skięgo w Samborze: 3257 1-6 


pasi: 
() Zakła 


SZZ> Ksch=rki, p pokojowe 
: uduwgi do wszelkiok robót 
udmowych rzetelne i pracowite, móżna 
dostać każdego czasu w binrie wy- 
wiadawczym Jósefa Birklego 
we Lwowie itynek Nr 26. 
E piętro. 1546 2—2) 
106506.906 66000648€ 


Najsiawniejsze 


PIECE 


— Filia we WiEDNIU 
I. Am Hof Nr. 3. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we fi 


EEEN ERLE TE AE TE P Znany a taudości i rzetelności 
"R | sa: » (0) Magazyn konfekcji dla dam 4 
Główny skład W  J. KREMERA we Lwowie M 


e] 


r eimi „EE, Iynek, 1 26. M napełniania | DIWA ołomunieckiego ROWE COZ 6 
i E. RICHTERA g l at lank aitei TE a aAA e aeeai. t Praomyšlu "4 


sa do nabycią 


„8 Wiedniu, 
I, Kkalóćrstr. 71. 
hhl a cenniki gra- 
tis,i franco, + 28417 1—20, 


plac Margaeki Ł 3, 


i (obok hotelu Lepri go) h Prey. ul ty Lwowskiej, liczba 102; 


Sæ naprzgčiw Jlotelu Priemystiego ea 


FIEFEĘ 


obficie zaopatrachą w nowości ssh sezon je 
sie nag t zimowy. $276 1—6 ' 


uELIASZA HERTERA, 
we Lwowie, ulica Kopemika, „liczba -8. 


zao patrzony w przyrządy najnow= 
szego wynalazku i najlepszych 
retuszerów, wykonywa: fotogr_fie , 
wizytowe, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
wszelkie wid ki na piowineji. 


atm l kapsulki, 

ęzkich jako najskn- 

teczniejszy środek poleca aptin pod | 
„Złotym Lwęm* we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
, Flauska wstrzyśle sa 40 ct., 
- Kapiki 80 ct. 
wraz: z dokładnym przepisem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się odwrótną pocztą. 6—7 


|. Na raty ! 


E |do sprzedania: FORTETTAN krzy-, 

+. pen PIANINO — KASA ognio- 
twala i MEBLE dębowe z NIKLO * 
EM pioi do ip pokoju 


wastrzykiwa. 


ke 


w słabościach m 


Trzy pierwsze nagrody międzynarod owej wystawy wm 1879, Melbourne 1880/81 
Wielki arebrny ap ŻĘ” nagroda. gran 1879. 
Dy Zt t edal. 187 
Dwa Hiędala n z 1678, e oi a i a 
©. k. ùprå. 
FABRYKA wsfrzykawek chirur, aparatów do 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 


Karola Pochtler, 


we Wiednia, VIL Kaiserstrasse 87. 
iFabryka i okład wszelkiego togaiuz chirurgicznych wstrzykawek 
iry Nkaka rA e eap zy iv - i wyrabiania domowego wanayatiah a sa 
wów ~ paraty 4 żupołnć 4 urrądzeńni k 
owej, syfonów stp. Futextowane botyczki do flańlżek, do proroke omyteją jące 


się pipy beczkowe. 
Tiustrowano twnuiki praris i franc. - 


- Wino Saint-Raphaël że znanych win jest n ibo atsze W ietwiaśtii 
uzdrawiające, wZzmaC zdanych win ka dla żołądka, tJ 


nowi nieomylny śr late ący dla młodych kobiet, dzieci i 

w. podeszłym wieku. fornego Shaky, „ala do rzędu "win M 

„| wienniej działających Ma tzirówia. — Doza zwyczajna : kieliszek. W. 
każdem: jedzeniu. 


Każda butelka tego: wina jest zaopatrzona w stósowną ŻA wg" 
etykietę, a korbk-pokryty kapslą z napisem : r f 


Sprzedaje się we Lwowie waptekach RP. Mikolaseka, Krzyżanowskiego, 
w cukierni w P) Rotlendera tw magazynach win. 


2030 3—-24 


Liczba 16417. 


mrm mm gdilai = sig! | 


SCHUBUTIA NASA 


Towarzystwo tes. kr.  uprz. 


Export. :('* Propre du Vin de St-Raphael, i a Valence (Drôme), | Franęe. 


W handlu Stanisława Markiewicza. we Lwowie. 


kolei Lwowsko - 


Czerniow.-Jasskiej, 


(Linje austrjackie). 0200 000000604 000 O'000000 e000c ce0acceo 
de'zopuszozania podlogi | f Przez wys, rząd Jego. Mości 8 
w pięciu kolorki, Bidtetito wystarczające ha otżlki pokój” króla Szwecji $ 


Przywrócenie ruchu 


dla przewozu przesyłek pospiesznych i zwykłych towarowych 


uprzywilejowany dr. Fl: Lengiela - 


Balsam brzozowy < 


Har  Kabztuje 4. zł, | 
Rerndbycie.w handiach: 


we Więdniu.;IusBrzeżsng, w-Phadze* J, Preissig, w Bernie F 


foai t, w Krakowie J, F. her K. Okoń, m Jawie , > í i i Już sam 
v " 7 ga » Í om1 dz ali 7 A i pieśń sok roślinny, który s brzozy cieknie, jełeli” 
A gay Bs a. athlon Są wi wj] | pomiędzy MHaliczem a Jezupolem. Pani, za jont tzw peene 


śle G,. Rłeinhans Sa; pin, Baao: iR: LOS: Nowym Sączu 


ech er; w Sędzi- Šg 

UK AN w rrr R k; , Neugebaner, 

w ja Fogga Ski, Kozłów PE Krag, Domni- 

A ZA w Kije 3 K. ba otny, w Stanisławowie 
kia dl J; jłołąślii, w Zaleszczy- 

r W EA Fgczodki, a FPP g. Śchnirch, w Samborze B3 


na balsum, wtedy nabiera on ietotnie' cudownej 

y : „Jeżeli się tyn balsamem poamaruję wieczór 

ya ub inne miejsca skóry, wtedy serar Rastęph"go 
a AA się mile e tuski ne. skóry, „Kżórn, Rey 
m stajo się mieniące kiałą i aólilalmą. — s. 


Balsam ' ten wygładza powstała na twarzy pnm 
i blizny ospowate i nadaje jej kolorn młodocianego ; skó 


p y e | i Przyrządni dła 2 
Począwszy od dnia 1. września b. r. będzie przestrzeń pomiędzy Haliczem a czej i iwiocy pako ielotni aaoi PIE: p 


í ‘Jezupolem znów dla práavoza tpszelkich przesyłek tak pospieszu 


ych jakoteż zwykłych towarowych otwartą, `w skutek czego. z dniem 
powyżej wymienionym całkowity tach pociągów na szlaku kolejowym „pomiędzy Lwo- 


w "Robztyife fr Marx w 3.53 darze c. Pochorski, = s wóm a Śhożawą bez ograniczenia odbywać się będzie. e. zła Diel, delikatnofoi i ńwiożości, *aiqwa w najkrótszym. czasię piegi, | l 
ETTO kan] | zad 1 K ZO A EA wro najwa 
ad rod. „Mopawetz; w Serecie J: Bempniak, s X Do nabycia we Lwewie w spt pod „Śrebrnym Orłem” Zygm. i 
Dyrekcja ruchu. | 4 moe yoker puy ul Krakowskiej ; -w^Czernioweach u Je p GL TĄ. 10; Apt. EJ 
. APA SEP | o coo aid 
O Ż ==: EE m uere ENER ale mee- 
Wydawcy i PETIN J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor | i : Z drukarni „Gazety Narodowej. © * | 
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